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W nadchodzącą niedzielę piłka­
rze polscy rozegrają pierwszy w 
trm sezonie mecz międzypaństwo 
wy. Jak wiadomo, przeciwnikiem 
naszym będzie w nim Bułgaria, a 
terenem spotkania Sofia.

Oficjalnie z Bułgarami graliś­
my zaledwie raz. Było to w roku 
1937 również w Sofii, gdzie zre­
misowaliśmy 3:3.

Zakontraktowanie meczu już 
na 4 kwietnia, a więc w terminie, 
w którym forma piłkarzy w ża­
dnym wypadku nie może być za­
dowalająca, było pociągnięciem 
fatalnym. Sezon piłkarski trwa 
przecież u nas zaledwie dwa ty­
godnie. Zaprawa zimowa nie wszę 
dzie była przeprowadzona tak

Stanisław Marusary poprawił ostatniej niedzieli rekord na najwięk-■ 
szej skoczni krajowej na Krokwi, osiągając długość 88 tn, co jest 
najlepszym wynikiem jaki kiedykolwiek uzyskano w Polsce. Maru­
sarz potwierdził tym samym, że wciąż jest jeszcze naszym, najlep­
szym zawodnikiem i, źe wciąż należy do czołowej klasy światowej. 
Jego słabe wyniki na Olimpiadzie — to rezultat niedostatecznego 
treningu wskutek braku śniegu w naszym, kraju w pierwszych mie­

siącach zimy.

Mecz międzynarodowy w Bielsku

SKZilina-BBTS1:O(0:0)
Bielsko (ef). Ostatni występ ligo­

wego zespołu SK Zilina na terenie 
Polski, odbył się w środę w Biel­
sku, przynosząc gościom po 2. po­
rażkach nikle lecz zasłużone zwy­
cięstwo nad A-klasowym zespołem 
Siąska BBTS Bielsko 1:0 (0:0).

Na boisku BBTS-u zjawiła sią re 
kordowa ilość publiczności w licz­
bie 6 tysięcy. Została ona jednak 
tym razem zawiedziona. Czesi prze 
wyzszali wprawdzie miejscowych 
technicznie, jednakże wykazali zu­
pełny brak orientacji w sytuacjach 
Podbramkowych, nie mogąc zdo­
być sią na skuteczny strzał. Na wy 
różnienie u gości zasługuje jedynie
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jakby to należało. Zresztą nie z 
winy graczy. Po prostu w wielu 
ośrodkach brak ku temu warun­
ków. Nie wiemy, czym kierował 
się PZPN godząc się na tak wcze­
sny termin. W każdym razie zgo­
dę wyrażono ńieopacznie. Od spor 
tu polskiego, od jego reprezentan 
tów za granicą wymaga się do­
brych wyników. A skoro tak, 
trzeba brać przy kontraktowaniu 
spotkań wszystkie te elementy, 
które składają'się na ewent. mo­
żliwość sukcesów.

Skład reprezentacji, takie czy 
inne przesunięcia, nie będą miały 
w Sofii większego znaczenia i 
gdy wynik będzie ujemny.

spadnie

tego, który skład ustalał. Będzie 
to wina tych, którzy zgodzili się 
na termin 4 kwietnia.

W Sofii naszych reprezentan­
tów czeka ciężkie zadanie. Pił­
karzy bułgarskich znamy z wy­
stępów w roku ubiegłym w War­
szawie, Krakowie i Chorzowie, 
gdzie grali pod nazwą Sofii. Wy­
grali wówczas z reprezentacją 
PZPN w Warszawie a przegrali 
w Krakowie i na Śląsku. Znamy 
piłkarzy Bułgarii jako zawodni­
ków bardzo szybkich, grających 
ostro i utrzymujących silne tem­
po od początku do końca meczu.

Normalnie rzecz biorąc, Buł­
garia należy do przeciwników, 
pokonanie których leży w grani­
cach naszych możliwości. W obe­
cnych jednak warunkach dobry 
wynik może być osiągnięty tylko 
przy bardzo dużej ofiarności i 
ambicji. Nie wiele, a właściwie 
nic nie wiemy o formie piłkarzy 
bułgarskich, w każdym razie je­
żeli chodzi o możliwości formy, 
to ze względu na warunki klima­
tyczne były u nich daleko lepsze 
niż u nas. ,

Jedno jest pewne, że mecz z 
Bułgarią w żadnym wypadku 
nie będzie sprawdzianem istotnej 
wartości naszego piłkarstwa. Na- 
pewno jest ona znacznie wyższa. 
Oczywiście w pełni sezonu.

W składzie reprezentacji Polski 
zajdą prawdopodobnie w ostatniej 
chwili pewne zmiany. Ze wzglę­
du na trudność w uzyskaniu pa­
szportu rezerwowego obrońcy 
Jandudy i wskutek zbyt późnego 
załatwiania formalności, zachodzi 
konieczność zabrania do Sofii 
innego zawodnika. W rachubę 
wchodzi jedynie Flanek, który po 
siada już paszport wyrobiony w 
roku ubiegłym.

Fałszywy doktor - fałszywy rekordzista
...i dozorca obozu koncentracyjnego

lewoskrzydlowy, Bolovec, który nie 
mógł znaleźć zrozumienia u par­
tnerów.

Gospodarze zaimponowali, ambi­
cją i ofiarnością, dzięki której ze­
szli z boiska z zaszczytnym wyni­
kiem. Na czoło wybijało się trio 
obronne oraz Otawa w pomocy. 
Sam przebieg zawódów był -mało 
ciekawy. Przeważała Zilina; jedy­
na bramka padła na 10 minut przed 
zakończeniem spotkania ze strzału 
Kocyka. BBTS miał na 3 miuuty 
przed gwizdkiem możność wyrów­
nania, lecz środkowy napastnik nie 
trafił do pustej bramki.

Zawody prowadził p. Dąbrowski.

W „Idrottsbladet1* znajdujemy 
ciekawą wiadomość na temat re­
kordzisty niemieckiego Ernsta 
Ląmpertą, którą przytaczamy in 
extenso:

Słynny niemiecki dyskobol, 
Ernst Lampert. jeden z 4 
najlepszych zawodników z 
kilku lat — okazał się wielkim o- 
szustem.

Ostatnio skazany został na 3 
miesiące więzienia i 3.000 marek 
grzywny za bezprawne używanie 
tytułu doktora.

Jednocześnie nowy urząd pracy 
dla niemieckiego sportu amator­
skiego wydał oświadczenie, że 
Lampert został dożywotnio zdys­
kwalifikowany. Jego rekord wzbu 
dził podejrzenie i powtórne ba­
danie dowiodło, że L. posługiwał 
się zbyt lekkim dyskiem.

Oświadczono, że rekord jego 
został oczywiście unieważniony. 
Lekarz, który badał poczytalność 
Lamperta, wydał opinię, iż Lam­
pert posiada wygórowane pojęcie

. węgiowskl
Reprezentacyjny bramkarz Czechosłowacji Schaefer ze Sle.zskiej Ostrany kapituluje przed' silnym strza­

łem Bobuli na meczu z Cracouią w pierwszy dzień Świąt Wielkanocy

Rekord światowy
zawodnika radzieckiego

Terminarz 
niedzielnych rozgrywek

W KRAJU:
W STOLICY: w sobotę mecz koszy­

kówki Znicz Pruszków — TUR- 
Łódż, w niedzielę mecz koszyków­
ki AZS Warszawa — TUR Łódź.

W KRAKOWIE: W sobotę mecz pił­
karski Cracoyia — Nusle Praga, w 
niedzielę mecz piłkarski Wisła —

NA SLĄSKU: w Katowicach bieg na 
przełaj organizowany przez Zwią­
zek Rob. Stów. Sport., w Siemiano 
wicach turniej piłki wodnej, w My 
słowicach finały indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Siąska ju­
niorów, w Chorzowie Batorym: 
mecz piłkarski reprezentacja ZZK 
— reprezentacja Zw. Zaw. Chemi­
ków, w Zabrzu: mecz piłkarski Po 
lonia Bytom — Naprzód Lipiny.

W POZNANIU:

WE WROCŁAWIU: 
ścigi kolarskie n 
stwo Polski I początek 
węk piłkarskich o nijstęgę 
sy A Dolnośl. OZPŃ.

ZA GRANICĄ:
W SOFII: międzypaństwowy 

piłkarski Bułgaria — Polska.
W PARYŻU: międzypaństwowy mecz 

piłkarski Francja — Włochy.

o samym sobie i jest notorycznym 
kłamcą.

Okazało się także, że Lampert 
pełnił służbę wartownika w obo­
zie koncentracyjnym w pobliżu 
Łodzi, czemu dotąd uporczywie 
zaprzeczał.

Sukcesy Spychały
i Tloczyńskiego

Londyn (PAP). Ignacy Tłoczyń- 
ski wygrał w Scarborough finał tur 
nieju tenisowego o mistrzostwo 
Anglii Północnej na kortach kry­
tych, zachowując tym samym zdo­
byty w roku ub. tytuł mistrzow­
ski. W finale gry pojedynczej Tło-

- - iswajto

Nowy rekord światowy w rwa­
niu oburącz ustanowił w tych dniach 
radziecki zawodnik Iwan Azdarow z

Występując na święcie sportowym, 
w stolicy Armenii Radzieckiej — Ery- 
waniu. Iwan Azdarow (atleta wagi 
najlżejszej) podniósł oburącz ciężar 
kracza o 1 kg jego własny rekord 
światowy, zarejestrowany niedawno 
przez Międzynarodową Federację 
Atletyczną. Zawodnicy radzieccy we­
szli w skład Federacji Międzynaro­
dowej w październiku 1946 r. i dla­
tego też oficjalna tabela rekordów 
obejmuje tylko te osiągnięcia atle­
tów. ZSRR, które zostały dokonane 

po tej dacie. Rekord Zw. 
jo w rwaniu oburącz z

,9 kilogramów.
oficjalnej tabeli Federacji

ciężkiej atletyce 8 rekor- 
ch. Austria — 7. Niem- 
— 5, Stany ZjcdnoczO- 

. Francja — 3. Japonia
spomnianych ośmiu rekor- 
iwych. atleci radzieccy zdo
iw Związku Radzieckiego, 

znacznie przekraczających oficjalne 
osiągnięcia światowe.

13, Zakończyły się rozgrywki o „Pu­
char ZSRR**  w hokeju rosyjskim, w 
którym wzięło udział ponad 10.000 
drużyn ze wszystkich krańców Związ 
ku Radzieckiego. Najwyższą nagro­
dę sportową w postaci „Pucharu 
ZSRR**  zdobyła po raz szósty druży­
na moskiewskiego „Dynama “.

[Jł-i Ustalono ostateczne wyniki 
wszechzwiązkowych zawodów 
ciarskich młodzieży wiejskiej. Do 
wodów stanęło 56-drużyn repi
jów i obwodów Związku Radzieckie­
go. Na 461 zawodników — 300 brało 
udział w zawodach na skalę ogólno- 
państwową poraź pierwszy. Zawodni- 

czyński pokonał Anglika Godsella 
7:5, 6:0.

Czesław Spychała zakwalifikował 
się do finału turnieju tenisowego 
w Birmingham, bijąc w półfinale 
Anglika Billingtona 6:4, 6:3. Zwy­
cięzcą drugiego spotkania półfina­
łowego jest Anglik Haare, który 
wyeliminował reprezentanta Anglii 
Butlera, bijąc go 8:6, 3:6, 7:5. W 
finale Haare spotka się

Kuzynka słynnej Sonii
Marit Henie, poszła śladami swej 
crewniaczki i również uprawia jaz­

dę figurową na łyżwach

Warszawa. Zawód 
nicy wchodzący w skład 
reprezentacji piłkarskiej 
Polski przybyli do Warsza­
wy w środę w godzinach 
wieczornych.

Odlot do Sofii nastąpi 
specjalnym samolotem w 
piątek rano z Warszawy.

W poniedziałek w godz. 
po południowych piłkarze 
powrócą do krain również 
samolotem. 

cy rekrutują się zasadniczo spośród 
młodzieży wychowanej przez wiej­
skie zespoły kultury fizycznej.

lie.

Piłkarze sowieccy 
przed sezonem

ra. Radzieckie drużyny piłkarski® 
przygotowują się do nadchodzącego 
sezonu b. starannie. Po przeprowadzę 
niu treningów zimowych w salach 
gimnastycznych, piłkarze udali się n.a 
stąpnie. na południe, gdzie przebywa 
ją na obozach kondycyjnych.

Tegoroczny sezon piłkarski rozpo,cz 
nie się w Tyflisie już w drugiej po­
łowie kwietnia, w Moskwie natomiast 
dopiero w początkach maja, zgodnie 
z postanowieniem Wszechzwiązkowe-’- 
go Komitetu Kultury Fizycznej w ro 
ku bieżącym w I grupie grać będzie 
14 drużyn, druga grupa zaś składać 
się będzie ,z 26 zespołów.

Czołowe zespoły radzieckie wystą­
pią tym: Wżonie' w h. SdmłoUzo- 
nych składach. Największe, zmiany 
maja zajść w CDKA — drużynie, ktd 
ra zdobyła mistrzostwo Związku Ra­
dzieckiego w ub. roku. Nowi zawod­
nicy mają stanowić tu 2/3 zespołu. 
Znacznego odmłodzenia składów do­
znają również znane drużyny, jak 
moskiewskie i tyfliskie „Dynamo",

Udział takich zespołów jak CDKA 
..Dynamo'. „Spartak" .'Torpedo1 l 
..Lokomotiva“, pobwala przypuszczać 

ł mistrza Związku Radziec- 
rok bieżący toczyć się bę- 

ięte boje.'

Ingegaerd Fredin nadzieja Szwecji 
w pływaniu na Olimpiadę londyń-

kr



Tabela rekordów Falski
w podnoszeniu ciężarów

WARSZAWA. Ostatnio została zatwierdzona pierwsza oficjalna 
tabela powojennych rekordów Polski w podnoszeniu ciężarów. 
W tabeli uwzględniono wyniki uzyskane na oficjalnych mistrzo­
stwach Polski w 1946 i 1947 roku, oraz na robotniczych mistrzo­
stwach Polski w 1948 roku. Oto lista obecnych rekordów:

RWANIE OBURĄCZ 
kogucia: Głowacki (Kraków) 60 kg; 
piórkowa: Niedziela (Śląsk) 85 kg; 
lekka: Krakowski (Pomorze) 80 kg; 
średnia: Sadowski (Warszawa) 85 kg; 
półciężka: Dajnowtec (Pomorze) 92,5 kg; 
ciężka: Witucki (Pomorze) 92,5 kg;

PODRZUCANIE OBURĄCZ 
kogucia: Głowacki (Kraków) 80 kg; 
piórkowa: Niedziela (Śląsk) 110 kg; 
lekka: Herok (Śląsk) 100 kg; 
średnia: Sadowski (Warszawa) 105 kg; 
półciężka: Dajnowóec (Pomorze) 122 kg; 
ciężka: Witucki (Pomorze) 120 kg;

TRÓJBÓJ OLIMPIJSKI 
kogucia: Głowacki (Kraków) 200 kg; 
piórkowa: Niedziela (Śląsk) 270 kg; 
lekka: Herok (Śląsk) 255 kg; 
średnia: Sadowski (Warszawa) 277,5 kg; 
półciężka: Dajnowiec (Pomorze) 302,5 kg; 
ciężka: Witucki (Pomorze) 315 kg. (Sz)

Leon Kaźmiertzaft

Prof. Ludwik Leszko

Pływacy Europy
Zapotrzebowanie na bilety wstępu 

na tegoroczne Igrzyska Olimpijskie 
w Londynie wykazuje, że najwię­
kszą popularnością obok konkuren­
cji lekkoatletycznych i piłkarskiej 
cieszyć się będzie pływactwo.
. Konkurencje pływackie zapowia­

dają się rzeczywiście atrakcyjnie 
nie tylko z widowiskowego punktu 
widzenia, lecz przede wszystkim 
sportowego. Już obecnie można so­
bie wyrobić pogląd, że walki o me­
dale olimpijskie w konkurencjach 
pływackich będą bardzo zacięte. We 
wszystkich państwach rozpoczęły się 
już intensywne przygotowania’ do 
nadchodzącej Olimpiady. Sądząc po 
pięknej pogodzie, sezon imprez let­
nich -na basenach otwartych roz- 
pocznie się obecnie szybciej aniżeli 
w ostatnich latach.

Jak na razie, w przygotowaniach 
do Olimpiady dominuje Francja, a 
obserwując wyniki jej zawodników 
stwierdzić należy, że przygotowania 
idą w dobrym kierunku. Już dzisiaj 
Francuz! uzyskują dobre wyniki, 
które poprawią się niewątpliwie i 
to wybitnie w najbliższym czasie. 
W konkurencjach żeńskich wielką 
żywotność wykazuje Holandia, a jej 
zawodniczki również uzyskują czasy 
nie wiele odbiegające od najlep­
szych, osiągniętych w roku ubie­
głym. Na widownię wypłynęły o- 
statnio również wyniki pływaków 
węgierskich, którzy w pływactwie 
europejskim i światowym odgrywa­
ją niepoślednią rolę. Wśród nich 
wybija się młody Mitro, który uwa­
żany jest za kandydata do .złotego 
medalu na 1.500 m dow. Obecnie na 
400 m uzyska! już dobry czas 4,50, 
co wróży mu na nadchodzący sozon 
dobrą formę.

Nie tak dawno ogłosiliśmy zesta­
wienie najlepszych światowych wy­
ników pływackich za rok 1947. O- 
brazowalo ono wówczas stosunek 
sił zawodników Europy 1 Ameryki, 
wykazując równocześnie przewagę, 
jaką posiada po raz pierwszy w hi­
storii pływactwa Stary Kontynent 
nad Nowym Światem. Europa . nie 
może jednak łudzić się tym, że w 
Igrzyskach Olimpijskich w Londy­
nie sytuacja będzie taka sama jak 
to jest w zestawieniu najlepszych 
wyników. Ostatnio nadeszły znowu 
meldunki ze Stanów Zjednoczonych, 
że Verdeur z powodzeniem zaatako­
wał rekordy światowe w stylu kla­
sycznym. Aczkolwiek nastąpiło to 
tylko na dystansach yardowych, nie 
mniej pozwala mieć wyobrażenie o 
formie tego zawodnika w przede 
dniu Olimpiady.

W numerze dzisiejszym podajemy 
po raz pierwszy zbiór najlepszych 
wyników pływaków Europy, uzy­
skanych w krótkim ostatnio czasie 
na początku 1948 roku. Tabele te są 
ciekawe i orientującym się w sytua­
cji pływactwa europejskiego pozwo­
lą na wyciągnięcie wniosków na naj 
bliższy sezon letni.

W tabelach tych znalazły się rów­
nież i dwa wyniki zawodników pol-

100 M DOW.
57.2 Jany (Francja
58.7 oisson (Szwecja)
58.7 Ditzinger (Niemcy)
59.2 Ml!oslavic (Jugosławia)
59.3 Padou (Francja)

1.00.4 Szatmari (Węgry)
1.00.8 Johansson (Szwecja)
1.01.6 Cornu (Francja)
1.01.9 Marik (CSR)
1.02.2 B. Borg (Szwecja)
1.02.2 Babey (Francja)

100 M WZNAK
8 Zins (Francja)
6 Kievlt (Holandia)
4 Koppelsteatter (Austria)
7 Persson (Szwecja) 
0 Massaria (Włochy)
4 Kotar (CSR)
0 G. Vallerey (Francja)
0 Plrollet (Francja) 

van Schouren (Holandia)
2 van Dereen (Holandia)

1OT M DOW.
4.07.0 Faessen (Holandia)'
1.07.2 Termeulen (Holandia)
1.08.0 Andersson (Dania)
1.08.0 Schumacher (Holandia)
1.08.3 Quant (Holandia)
1.08.8 Meersnlann (Holandia)
1.10.1 Rljse (Dania)
1.10.8 Temes (Węgry)
1.11.2 Szekely (Węgry)
1.11.5 Delmas (Francja)

100 M WZNAK
1.15.1 Harap (Dania)
1.15.6 H. Novak (Węgry)
1.16.2 van Ekrls (Holandia)
1.16.3 Galllard (Holandia)
1.16.5 Molier (Dania)
1.17.0 Chaleix (Francja)

Doniosłość spotkań międzynarodowycl
Z okazji wyjazdu naszych dru­

żyn na Olimpiadę oraz innych 
kontaktów sportowców polskich 
z zagranicznymi słyszy się często 
utyskiwania nie tylko, „zawodo­
wych śledzienników", ale nawet 
głosy przeciwne ludzi skąd inąd 
dobrze orientujących się w spor­
cie. „Czy nie szkoda pieniędzy na 
te wyjazdy?" „Oni tylko kom­
promitują sport polski!" „Czy nie 
wystarczy nam wyłącznie konku­
rencja wewnętrzna?" — taicie py­
tania padają raz po razu i prze- 
dostają się nawet do prasy. Ogół 
nie wie co sądzić o tym proble­
mie — postarajmy się więc zba­
dać sprawę rzeczowo i porównać 
ją z głosami obcymi.

Na łamach angielskiej prasy 
sportowej omawiano również do­
kładnie problem kontaktów spor­
towych zagranicznych — in­
teresujące dla nas będą uwagi 
R. Sheridana, wybitnego znawcy 
sportu. Anglia obecnie cierpi na 
trudności gospodarcze i finanso­
we i nie może pozwolić sobie na 
wyrzucanie pieniędzy, bez głęb­
szego uzasadnienia. Ograniczyła 
przecież znacznie ulubione wy­
jazdy swych obywateli na kon­
tynent (zwłaszcza zimą do Szwaj­
carii). Przy tym, będąc ojczyzną 
sportu mogłaby sobie pozwolić 
tym łatwiej na zerwanie kontak­
tów sportowych z zagranicą. Dla­
tego głos stamtąd może mieć i 
dla nas ważkość argumentu. She- 
ridan cytuje zresztą, głosy nie tyl­
ko sportowców angielskich lecz 
także innych.

i Olimpiada
Poznaniu, co już wystarczająco ce-. 
chuje poziom tych zawodów.

W tabeli widnieją również wyniki 
dwóch pływaków niemieckich, któ­
re specjalnie wysunęła na czoło 
prasa zagraniczna. Klingę w stylu 
klasycznym oraz Ditzinger w craw­
lu są obecnie największymi nadzie­
jami sportowymi Niemiec.

Tabele najlepszych wyników pły­
wackich Europy w roku 1948 są na­
stępujące:

skich, Szołtyska i Krausego w kon­
kurencjach stylem klasycznym. O- 
czywiście, że w pełni sezonu wyniki 
te nie dostąpią tak wielkiego za­
szczytu jak obecnie, nie mniej jed­
nak pozwolą na zorientowanie się 
w ich obecnej wartości. Podkreślić 
należy również w tabelach tych wy­
niki reprezentantów Czechosłowa­
cji, posiadające wysoką lokatę. War-, 
to zwrócić uwagę, że prawie wszy­
stkie te wyniki uzyskano w spotka­
niu reprezentacyjnym z Polską w

Karnktarencje męskie
100 M KLAS.

08.1 Klingę (Niemcy)
13.4 V. Linhart (CSR)
13.6 Roy Romaln (Anglia) 
14.0 J. Linhart (CSR)
14.4 HaszńOs (Węgry)
14.4 Satori (Węgry)
16.2 Lusiun (Francja)
16.3 K. Petersen (Dania)
16.9 Szołtysek (Polska)
17.3 Paylicek (Austria)

08
200 M KLAS.

45.4 Bonte (Holandia)
46.2 Szeged)- (Węgry)
47.8 J. Linhart (CSR)
49.2 Lusien (Francja)
49.C Skorejs (CSR)
51.7 Satori (Węgry)
51.9 Laulent (Francja) 
53.0 V. Linhart (CSR)
54.2 Deiorme (Francja)
55.2 Krause (Polska)

1.18.8 Berlioux (Francja)
1.20.6 Belintljin (Norwegia)
1.23.1 Jensen (Szkocja)
1.25.6 ASp (Szwecja)

100 M KLAS.
1.21.8 Szekely (Węgry)
1.22.2 E. Novak (Węgry)
1.24.5 Garlson (Holandia)
146.3 Soerensen (Dania)
1.28.2 Prasilova (CSR)

200 M KLAS.
2.56.4 E. Novak (Węgry)
2.59.1 de Groot (Holandia)
3.03.9 van der Dijseel (Holandia)
3.04.4 Sonnensen (Dania)
3.10.8 Prasiloya (CSR)
3.12.5 Bertrand (Francja)
3.19.1 Lebean (Francja) 

J/skSs w&jść na mecx 
liaouiu bei biletu

„oków. Na stadionie Związków 
Zawodowych rozegrany zestal mecz 
piłkarski między Sokołem i PZL. Spot 
kanie zakończyło się zwycięstwem so­
kola w stosunku 3:2 (1:1). 29 bm.
przed południem odbyły się zawody 
piłkarskie pomiędzy sokołem z Rze­
szowa I KS Czuwaj z Przemyśla. Mecz 
ten zakończył sic zwycięstwem gości 
w stosunku 4:3 (2:0).

Po południu znana drużyna A klasy 
okręgu Rzeszowskiego Resovla spot­
kała się w meczu piłkarskim z Gar­
barnią krakowską. Drużyna Garbarni 
przybyła do Rzeszowa w swym naj­
silniejszym składzie z Jakubikiem w 
bramce Parpanein li i Nowakiem na 
czele. Zawody obfitowały w szereg 
emocjonujących momentów podbram 
kowych. Pomimo lepszej kondycji 
gości wiecej z gry miała drużyna 

ego nie potrafiła jednak 
Spotkanie wygrała Gar 

isunku 4:2 (3:1). Sędzio- 
Mielca słabo. Widzów 3

Współczesna chwila wyklucza 
izolację każdego narodu na jakim 
kolwiek odcinku życia. Zdaniem 
wybitnych uczonych wstępujemy 
w okres wielkich wspólnot poli­
tycznych, gospodarczych i kultu­
ralnych. Mimo różnic i sprzecz­
nych interesów narody zbliżają się 
do siebie a nie oddalają. Zwłaszcza 
na odcinku kulturalnym, do któ­
rego zalicza się sport, łączność 
międzynarodowa występuje tym 
dobitniej. Sport nowoczesny zro­
dził się W Anglii, stamtąd ruszyły 
jego podstawowe hasła. Ziarno, 
rzucohe między narody różny wy 
dały plon, niekiedy rozpleniło się 
tak bujnie, że zaskoczyło siew­
ców. Piłka nożna np. osiągnęła w 
niektórych krajach rozwój wyż­
szy, niż w swej pierwotnej oj­
czyźnie. To samo, może w wyż­
szej mierze, odnosi się do lekkiej 
atletyki i innych sportów. Każdy 
naród wnosi do międzynarodowe­
go dorobku W sporcie coś odręb­
nego. inaczej podchodzi do pro­
blemu rywalizacji, inaczej wal­
czy, innych używa kombinacji w 
grach — słowem stanowi żywą, 
odrębną całość.

Kto bacznie obserwuje spotka­
nie międzynarodowe w sporcie 
ten znajdzie tam niejeden przy­
czynek do psychologii danego na­
rodu. Jeden naród groźny jest w 
chwili pierwszego uniesienia — 
ale tym łatwiej załamie się w dłu­
giej walce, inny znów rozkłada 
równomiernie wysiłek i wolę zwy 
cięstwa. Najciekawsze są te spot­
kania, gdzie ścigają się ze sobą 
wręcz różne metody i odmienne 
organizacje sportu.

„Międzynarodowe konkurencje 
sportowe stają się ważnym labo­
ratorium doświadczalnym", pi­
sał znany publicysta sportowy 
J. Gaston. Dajmy teraz głos prak- 
tykom.M. Cerdan, słynny bokser 
francuski uważa, że „sam talent, 
pilność i rywalizacja lokalna nie 
podniesie żadnego sportowca do 
międzynarodowego poziomu". On 
sam, poczuł się w lepszej klasie 
od czasu pierwszego spotkania z 
konkurencją zagraniczną. Naj­
lepszy piłkarz angielski Stanley 
Mathews, powiada: „Wadą pił- 
karstwa angielskiego było to, że 
spotykało się ciągle z tymi samy­
mi przeciwnikami, że miało za 
mało kontaktów zagranicznych. . 
Każdy międzynarodowy przeciw­
nik wnosi coś nowego, trzeba mu 
niekiedy przeciwstawić całkiem 
nową taktykę".

Tego nam brakło i dlatego spo- • 
tykały nas porażki od obcych dru 
żyn. W Polsce obecna organizacja 
rozgrywek piłkarskich każę klu- . 
bom toczyć tyle spotkań we­
wnętrznych, nieraz bez żadnej ko 
rzyści sportowej, że nie wystar­
czy ani energii ani czasu na war­
tościowe spotkania międzynaro­
dowe posuwające polską klasę

• "Od 5 do 25 kwietnia br. stadion 
chorzowski Ruchu zostanie z powo­
du niwelacji terenu zamknięty dla 
wszelkich imprez.
• Otwarcie sezonu motocyklowe­

go na Śląsku nastąpi 18 kwietnia br. 
W dniu tym odbędzie się na torze 
żużlowym w Katowicach wyścig 
wiosenny.
• B-klasowy zespół bokserski 

ZZK Katowice rozegrał w ostatnim 
czasie kilka spotkań przyjacielskich, 
między innymi pokonał Bałtyk Ko­
szalin 11:5 oraz Odrę Wrocław 9:7.
• Bokserzy gliwickiego Piasta 

zmierzą się w sobotę, 10 kwietnia 
br. z Groblami w Krakowie.
• Do indywidualnych bokserskich 

mistrzostw Śląska juniorów zgłosi­
ło się 35 zawodników. Walki odbę­
dą się od wagi papierowej do pól- 
średniej. Otwarcie mistrzostw na­
stąpi 4 kwietnia w sali Zw. Zaw. 
w Mysłowicach.

® ZZK Katowice pozyskał ostat­
nio 2 dobrych piłkarzy z Częstocho­
wy F.merlinga i Zelnera.

® ZKS Budowlani Warszawa go­
ścić będzie 4 i 5 kwietnia na Śląsku, 
gdzie zmierzy się w boksie z Hutą 
Zabrze i Odrą Opole.
• W tabeli strzelców bramkowych 

śląskiej klasy A prowadzi w dal­
szym ciągu Wojak z Błyskawicy 
Radlin 20 bramkami.
• Reprezentacyjny piłkarz Śląska 

Kessner wraz ze swym kolegą klu­
bowym Kierotem opuścili szeregi 
katowickiego Baildona i zasilili Hej 
nał Kęty.

9 W rozgrywkach bokserskiej 
klasy B Śląska prowadzi w grupie 
I — BBTS Bielsko przed Hutą Za­
brze i HKS Szopienice, w grupie II 
— Huta Pokój przed tnysłówicką 
Łechią i RKU Sosnowiec.
• W spotkaniu bokserskim o dru­

żynowe mistrzostwo kl. B — BBTS 
Bielsko pokonało w Knurowie Con- 
cordię 8:6.
• Drużynowy mistrz Polski w te­

nisie stołowym Kop. Polska Świę­
tochłowice czyni starania sprowa­
dzenia do Polski jednego z najlep-

Otwarcie sezonu lekkoatletycznego
w Poznaniu

POZNAŃ, (tel. wł.) Pierwszy bieg 
na przełaj o nagrodę wędrowną im. 
śp. Bronisława Szwarca organizo­
wany przez Klub Sportowy Warta 
odbył się w dwóch konkurencjach 
seniorów i juniorów. W biegu se­
niorów na 3000 m startowało 31 za­
wodników. Jako pierwszy przybył 
do mety Wierkiewicz (Warta) w 
czasie 12,51,6; 2) Płotkowlak (Dru­
karz) o 70 m za nim; 3) Nowak (ZZK 
Krotoszyn); 4) Graczyk (Cukrownia 
Gosławice), 5) Minta. W biegu ju­
niorów na trasie 1900 m wzięło u- 
dzlał 37 zawodników. Pierwszy 
przybył do mety Kiełczewski, nie- 
stowarzyszony w czasie 7,26,4; 2) 
Szymański, niestowarzyszony; 3) 
Gierwasik (Zryw Poznań); 4) Zahor-

ski (Tramwajarz); 5) Kempa (Ztyw 
Soda).

W ramach biegu zorganizowano 
kilka konkurencji lekkoatletycz­
nych. W biegu na 100 m Ohnsorge 
(Warta) uzyskał czas 11,8. Ten sam 
zawodnik uzyskał w skoku wzwyż 
1,60. Ponadto w skoku w dal Ohn­
sorge miał 6,21. W biegu na 60 i 80 
m zwyciężyła Pytlakówna w czasie 
8,6 i 11,2.

Wiadomości
z Rzeszowa

wzwyż. A ileż zyskali narciarze 
i hokeiści przez wzięcie udziału 
w wielkim, międzynarodowym 
spotkaniu. Jak rozszerzyło to ich 
horyzont, ile skorzystali technicz­
nie. Nie żałujmy niewielkiej w 
skali państwowej sumy, wydanej 
na wyjazd. Za lekcję trzeba pła­
cić, a po przymusowej tyloletniej 
izolacji, lekcje W sporcie są po­
trzebne.

Wbrew opinii pesymistów twier 
dzę, że nasza najlepsza klasa nar­
ciarska np. nie tak bardzo odbiec 
ga od międzynarodowego pozio­
mu. Czego jej brak? Tego stosun-

kowo niewielkiego szlifu, otrzas­
kania się z nowymi warunkami g 
podniesienia poziomu technicz­
nego, — co nie jest tak trudne do- 
odrobienia.

Tak więc spotkania międzyna­
rodowe są dla nas konieczne i to 
w każdej dziedzinie sportu. -Nio 
możemy się wyłączać z tej wiel­
kiej międzynarodowej wspólnoty 
sportowej. Doświadczenie pouczy 
ło nas, że nawet najwyższy po­
ziom sportowy, pozostawiony sam 
sobie prędzej czy później opada, 
bez ożywczych źródeł obcej ry­
walizacji.

ui i uteieri

*
Uchwałą Centrali _AŻS-ów w 

Krakowie tutejszy Akademicki 
Związek Sportowy zmienił barwy 
z fioletowych na jasno-czerwone.
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szych ping-pongistów Świata Cze- 
cha Vanę.

* W rozgrywkach bokserskich o 
puchar prezesa hon. Śląskiego OZB 
H. Sadłowskiego prowadzi Stawia 
Ruda przed RKS Batory 
Baildon.

roku będą 
oatleci wrocławscy. Rozpo- 
il go eliminacjami i narodo 

wym biegiem, który rozegrany zosta 
nie w dniu 1 maja.0 Plng-pongiści wrocławskiej Gwia 
zdy spotkali się z „Wodomierzem1* * 1 
pokonali go w stos. 5:4.
0 W czasie Świąt Wielkanocnych 

gościli w Jaworze piłkarze i bokse­
rzy wrocławskiego IKS-u, którzy 
zmierzyli się z miejscowym Zrywem. 
Spotkanie bokserskie przyniosło zwy 
cięstwo Zrywowi 11:5 zaś mecz piłki 
nożnej zakończył się wynikiem remi 
sowym 1:1.
0 Puchar ZZG zdobyła Victo[ia 

(Sobięcln) pokonując w spotkaniu fi­
nałowym Mieszko (Wałbrzych) '5:0 
(ISO) (kr).
0 W nadchodzącą niedzielę rozpo­

czynają. się rozgrywki wiosennej run 
dy mistrzostw A klasy DOZPN. W 
dniu tym zostaną rozegrane następu­
jące spotkania:

GRUPA I. Polonia Świdnica — Gar 
bamia Brzeg. Odra Wrocław — Bieła- 
wianka Bielawa. TUR Ziębice —TUB 
Kamienna Góra.

GRUPA II. Victorla Sobięcln —2KS 
Bielawa. Barycz Milicz — Lustrzan­
ka Wałbrzych, Browar LwóWek - 
KMSS Wrocław.

GRUPA III. TUR Strzelin — CPN 
Gaz Wrocław, Julia Biały Kamień — 
Len Wałbrzych, Pafawag Wrocław — 
Odra Nowa Sól. .. . „

GRUPA IV. Pionier Wrocław—T&S 
Wrocław, TUR Jelenia Góra — Dzie­
wiarz Legnica, Promień 2aiy„ą- JĘUR 
Wałbrzych.0 W tabeli rozgrywek grapy I. pro 
wadzi Polonia Świdnica przed TUR- 
Kamienna Góra. W grupie II. pozy­
cję leadera utrzymuje KMSS Wro­
cław, który lepszym stosunkiem bra-' 
mek wyprzedził Burzę Wrocław. W 
grupie III. Julia Biały Kamień jed­
nym punktem zdystansował wroclaw 
ski CPN Gaz. W grapie IV. na czele 
tabeli kroczy bez jednej porażki je­
leniogórski TUR przed TUR-em Wał­
brzych.
0 W mistrzostwach A klasy DOZPN 

bierze udział 28 drużyn, które są po­
dzielone na 4 grupy po 7 drużyn. Ro­
zegrają one w wiosennej rundzie 161 
spotkań.
0 Do mistrzostw Dolnogo Śląska 

kwalifikują się mistrzowie poszcze­
gólnych grup. Mistrzostwa te zostaną 
rozegrane w drugiej połowie maja.(kr)

Ubiegły tydzień przyniósł deszcz 
towarzyskich spotkań piłkarskich 
na terenie Dolnego Śląska. W No­
wej Soli Cukrownia (Głogów), po­
konała miejscową Odrę w stosun­
ku 3:3 (3:1). W Brzegu Rokita ule­
gła Dziewiarzowi (Legnica) W sto­
sunku 2:3 (2:2).

W Jaworze „Zryw" pokonał W 
rekordowym stosunku Atom (Świd 
nica) 10:1 (4:0). W Bielawie Polo­
nia świdnicka zwyciężyła Żyd. KS 
w stosunku 5:0 (3:0). W Wałbrzy­
chu spotkali się dwaj miejscowi, 
rywale Len i TUR. Spotkanie za­
kończyło się zwycięstwem Lnu W 
stosunku 4:0 (2:0). Druga drużyna 
Polonii świdnickiej gościła w Wał­
brzychu, gdzie pokonała Lustrzan­
kę w stosunku 3:2 (2:2).

Pływacy wrocławskiego AZS-ii 
wyjeżdżają z początkiem kwietnia 
do Warszawy, gdzie spotkają się 
z miejscowym AZS-em. Warsza­
wiacy zechcą się zrewanżować 
swoim kolegom wrocławskim za 
porażki, doznane w eliminacjach 
do Ligi waterpolowej i akade­
mickich mistrzostwach Polski. (J®>

WROCŁAW. (tel. wł.) We Wro­
cławiu gościła ósemka bokserska 
katowickiego ZZK, która rozegra­
ła towarzyskie spotkanie z miej' 
scową Odrą. Spotkanie zakończy­
ło się zwycięstwem gości w sto­
sunku 9:7. Poszczególne walki sta­
ły na bardzo niskim poziomie.



Lisia
europejskich 

mistrzów 
pięści 

raryż. Tabela zawodowych 
mistrzów bokserskich Europy 
przedstawia się obecnie następu­
jąco:

waga musza: Sandeyron (Fran­
cja); A

waga kogucia: Ferracirf»(Wło­
chy);

waga piórkowa: Ray Famechon 
(Francja);

waga lekka: Billy Thompson 
(W- Brytania);

waga półśrednia:
(Francja); „ ,

waga średnia: Cerdan (Fran- 
C^w’aga półciężka: Freddie Mills 

(W. Brytania);
waga ciężka Wóodcock (W. Bry 

tania).
Francja posiada cztery tytuły. 

W. Brytania 3, a Włochy 1.

Viłlemain

■ Boston (Obsł. wł.) W Garden 
Arena w Bostonie odbył się mecz 
bokserski pomiędzy bawiącym o- 
becnie na terenie Ameryki bokse­
rem szwedzkim ÓUę Tandbergiem i 

.pięściarzem włoskim Spagnolą. 
'walka trwała.10 rund i'zakończy­
ła się zwycięstwem Tandberga na 
punkty, który przez całą walkę gó 
rował nad swym przeciwnikiem.

' /■ I lem

„Schwarz 
tacją B< 
Wiedeńcz

me międzynarodowego
karskiego w Antwerpii, gdzie udział 
brały czołowe drużyny: Czechosłowa­
cji, - Bratysława, Austrii - „Wacker" 
Szwecji - „sialmoe1 i reprezentacja 
Antwerpii, rozegrany został mecz fi­
nałowy między drużyną wiedeńską 
„wacker" i „Maimoe Zwycięstwo 
odniosła drużyna austriacka w sto­
sunku 2:0 (1:0). Ó trzecie miejsce ro­
zegrany został mecz pomiędzy Bra­
tysławą i Antwerpią. Spotkanie to 
wygrała Bratysława w nieznacznym 

piłkarskiego1 w*  Liege (Belgia) zakwa­
lifikowała się reprezentacja tego mla 

czeska drtiżyna Bohemians. 
zakończył się łatwym zwycię- 
reprezentacji Liege w stosun- 
(1:2). Spotkanie o trzecie miej 

między drużyną pierwszej ^gi 
się zwycięstwem

.). Czeska druży- 
tszy mecz z dru- 
Nichols. Mecz za- 

zwycięstwem
Londynie po- 
że walka bo-
tzy obecnym 

ichem 1 Brytyj- 
illsem odbędzie

■ muszej Mongahan 
ajbllższym czasie do St. 

zy kilka 
mi USA.
bokserski 

żyną wiedeńską 
:deń i reprezen- 
ięstwo odnieśli 

tosuńku 13:3.
W czasie świąt Wielkanocy bawiła w Polsce ligowa drużyno Czecho­
słowacji SK Zilina, którą rozegrała mecze: z Ruchem i Wisłą, przegry 
wając dwukrotnie. SK Zilina zalicza się do dobrych zespołów Czecho­
słowacji, a w jesieni ub. roku pokonała krakowską Wisłę w stosunku 
10:2. Obecnie przeżywa jednak lekki spadek formy, wskutek czego 
zajmuje dopiero 8 miejsce w tabeli ligi czechosłowackiej. — Powyżej 
przedstawiamy zespól SK Ziliny oraz kartę z życzeniami świąteczny­

mi, którą przesłała naszej redakcji po przybyciu do Polski.

Warszawa czeka
na pięściarskie mistrzostwa Polski

Tajemnice mistrzów

fio/czenJto
Warszawski Okręgowy Związek 

Bokserski. 'który organizuje tego­
roczne, indywidualne mistrzostwa 
Polski, poczynił już w tym kierun- 

■ ku pewne przygotowania.
Zawody odbędą się — mimo su­

gestii jednego z pism — nie na 
kortach Legii, a w hali Ujeżdżalni 
przy ul. Szwoleżerów. Hala ta po­
mieści swobodnie 3000 widzów. W 
razie gdyby pogoda wyjątkowo do­
pisała, finały mistrzostw odbędą 
się na otwartym'powietrzu, na kor 
tach Legii, których trybuny dadzą 
miejsce blisko 6000 osób.'

Omawiając ewentualność 
ganizowania zawodów na 
prezes WOZB — Prendowski stwier 
dz:ł (nie bez słuszności), że pię­
ściarze polscy rozegrali ostatnio 
cały szereg spotkał) w salach (m. 
in. mistrzostwa okręgowe), że ca­
łą zimę trenowali również w lo­
kalach zamkniętych, tak że nagłe 
wyjście na powietrze, mogłoby 
wpłynąć ujemnie na ich formę lub 
kondycję.

Poza tym impreza taka uzależ­
niona byłaby od pogody. W razie 
deszczu musieliby organizatorzy 
przerwać ją, naturalnie zwiększy 
te koszty (utrzymanie jednej oso­
by dziennie wyniesie tysiąc zł, za­
wodników zaś . i towarzyszących 
będzie około 200 osób). Dla powyż­
szego więc, ustalono definitywnie, 
że mistrzostwa odbędą się w hali.

Trybuny zostaną nieco przebu­
dowane. aby uniknąć większe­
go natłoku, zwłaszcza na miej­
scach blisko ringu, gdzie trzeba 
będzie umieścić zawodników, dzia­
łaczy, sędziów i prasę.

Pomyślano też-również o zakwa­
terowaniu. przyjezdnych. W tej 
ehwili WOZB rozporządza 195 łóż­
kami, a mianowicie:

Wojewódzki Urząd Wychowania 
Fizycznego daje 105 kwater na Sta­
dionie W. p. dla zawodników, OM­
TUR (Mokotowska 3)z— 60 kwater 
w hotelu własnym — dla zawodni­
ków.

Falska YMCA — 15 kwater dla 
jędziów- i hotel „Terminus" — 15 
kwater dla działaczy przyjezdnych

W ten sposób kwestia zakwate­
rowania jest prawie rozwiązana.

Pierwsze imięnne zgłoszenie za­
wodników wpłynęło naturalnie od 
Związku warszawskiego. Stolicę 
reprezentować będą: w wadze 
łzęj: Patora (Grochów); w k 
c!ei ~ Sobkowiak, (Grochów); 
Piórkowej — Czortek (Radomiak); 
w lekkiej — żórawski (SKS); w 
Poistedniej — Błażejewski (SKS): 
w średniej — Kolczyński (Gr-o- 
ęhpw) — w obronie tytułu oraz 
morski (Sierakowianka); w pół 

~ Archaoki (Grochów) 
C‘ęzkiej — Grzelak (Legia);
ozerwowi zostali wyznaczeni (od 

muszej do ciężkiej) — Tyczyński 
IBudowlani).. Flisiak (Legia), Sie­
radzan (Radomiak), Tomczyńsk. 
^rochow). Wąsiak (Radomiak). 
Kossowski (Budowlani) oraz Kot 
£ow*.  (Radomiak) w półciężkiej

kortach.

inuaow) 
(Radomiak)

lm:enną listę ^wodników przy- 
a również związek łódzki. Skład 

Z"521 zawiera wiele. nazwisk nie- 
^nany.ch. - młodych bokserów, któ-

wałem całe dni' nad Wołgą i nśe 
dziwnego, że woda stała się moim 
żywiołem. Moje „uzdolnienia" pły 
wackie stały się obiektem zazdro­
ści i podziwu rówieśników, z któ­
rych żaden nie mógł mi sprostać 
ani w pływaniu czy to na szyb­
kość czy wytrzymałość, ani w nur 
kowaniu. Moimi zdolnościami pły­
wackimi zainteresował się ojciec, 
lętóry wyzyskał je w sposób bar­
dzo praktyczny. Kazał mi miano­
wicie pływać z koszykiem ryb, 
złowionych przez niego na drugi 
brzeg Wołgi do pobliskiego mia­
steczka, gdzie raz w tygodniu od­
bywał się wielki targ. Brałem 
więc koszyk pełen ryb w ręce i 
pracując nogami popychałem 
przed sobą cenny balast. Nie było 
mowy o jakichś stylowych ru­
chach. Tutaj główną rolę odgry­
wała siła.

Sportowo zająłem się pływa- 
ctwem dopiero podczas służby, w 
Czarnomorskiej' Flocie Wojen­
nej. Podczas zawodów pływac­
kich. zorganizowanych z okazji 
jakiegoś święta, w biegu na 100 m 
stylem klasycznym, który najle­
piej opanowałem, pokonałem 
wszystkich miejscowych „asów". 
Uzyskałem nawet wcale dobry 
wynik, czym zwróciłem na siebie 
uwagę dowódców.

Skontaktowali mnie z trene­
rem, który odsłonił przede mną 
tajemnice „butterfley‘a“ (motyl­
ka). Codzienny trening doprowa­
dził mnie do wyników. "Za naj­
większy swój sukces uwalam 
pobicie rekordu świata w biegu 
na 100 m stylem klasycznym 
(1:05,4 min.), który jednak nie zo­
stał zatwierdzony, gdyż ZSRR nie 
był wtedy członkiem FINi^.

Jak widać, Bojczenko jest pły­
wakiem wielkiej klasy. ZSRR po­
siada jeszcze jednego takiego fe­
nomena pływackiego. Jest- nim 
Mikołaj Kriukow z moskiewskie­
go Dynama. Ale o nim przy innej 
okazji.

Kratochwil Zygmunt.

czołowy pływak 
radziecki

. , ielkańocy dwu-
kromie z > emisowala : Cracoria. Sfoją od leu-fj Simonec, Schafer Re- 
cek. Radimec, Knżak, Pscolka. Sajer, Foldina Kleczą Marmcak, Du- 

bowsky. Janik.

Warszawierzy sprawić mogą 
miłe niespodzianki.

W Wadze muszej wystąpi Brzó­
ska (Concordia); w koguciej — 
Czarnecki (Zryw); w piórkowej — 
Gałczyński (ŁKS). (nie myli 
defonsem („Zielona Gęś“); 
klej — Stefaniak (Victoria); 
średniej — Olejnik (ŁKS) — 
bronie tytułu: w średniej — 
ski (ŁKS); w półciężkiej — Racot 
w ciężkiej — Jaskóła (Tęcza).

Poza tym nieoficjalnie podało 
swój skład Pomorze: musza — Gu­
mowski — w obronie tytułu i Jóź- 
wiak; kogucia — Kruża; piórkowa 
— Piotrowski; lekka. — Krypiak; 
półśrednia — Wikl ński; średnia — 
Paliński; półciężka — Stocki; cięż­
ka — Chyła.

Polski Związek Bokserski ustalił 
już i przesłał do WOZB listę sę­
dziów punktowych i ringowych, 
wyznaczonych do mistrzostw.

Lista ta przedstawia się następu­
jąco: Łaukedrey (Szczecin), Du­
rand, Dobrzański, Kugacz (Pomo­
rze), Paszkowski (Lublin), Bogda­
nowicz (Kraków), Twardowski. Sie­
roszewski, Stępień (Łódź), Masłow­
ski, Wróż (Poznań), Fedorowicz, Łu 
kaszewski, Markowski (Śląsk), Łan 
dau (Wrocław) oraz Prendowski, 
Neuding, Lisowski, Kupferstein i 
Rosiński (Warszawa).

Tegoroczne mistrzostwa 
XIX z kolei. Dla Warszawy są 
specjalnie ważne, gdyż odbywają 
się w stolicy po raz drugi, po 15 la­
tach (1933 — 1948). Organizatorzy 
dołożą za tym starań, aby ta „jubi­
leuszowa" impreza wypadła dosko­
nale pod każdym względem. Po­
nieważ próba generalna — mistrzo­
stwa okręgu wypadła dobrze — 
leży przypuszczać, że i na mist-i 
stwach Polski spotkamy się z 
ganizacją sprężystą i wzorową.

Piotr.
Chorzowie-Ba-Cieslik zdobywa drugą bramką

Z dorobku turystycznego
i -narciarskiego

Jam Pionka najwybitniejszy zawo­
dnik SNPTT Bielsko.

Przed wojną prasa z dużymi za­
strzeżeniami podawała fantasty­
czne wyniki Bojczenki. Niektórzy 
udowadniali nawet, że Bojczenko 
to bluff, twór fantazji i propagan­
dy. Wszystkie te przypuszczenia 
i domysły obalił Siemion Bojczen­
ko swoim startem w Paryżu, gdzie 
całkiem lekko rozprawił się z czo­
łowymi klasykami Europy.

Z tym fenomenalnym pływa­
kiem zetknąłem się po raz pierw­
szy w roku 1941 we Lwowie, gdy 
zawodnicy radzieccy z Uszako- 
wem. Bojczenką, Mieszkowem, 
Zygałowem na czele przyjechali 

zawody.
jz drugi zetknąłem się z 

Bojczenką we Lwowie we wrze­
śniu 194& r„ gdzie rozgrywane by­
ty Wszechzwiązkowe Mistrzostwa 
Pływackie. Drużyna Moskwy, w 
skład której wchodził ten zawod­
nik, przyjechała na 2 tygodnie 
przed startem, aby wypocząć po 
wyczerpującej podróży i zapoznać 
się z miejscowym basenem. Co­
dziennie byłem świadkiem tre­
ningu wszystkich „klasyków" Mo­
skwy. pływających przeważnie 
motylkiem. Po gimnastyce prze­
pływali 1.000 — 1.500 m samymi 
rękoma!!), później odbywali ćwi­
czenia nóg na deskach i w końcu 
sprinty, których było czasami 15

leży tajemnica sukce- 
najlepszego „klasyka" Z. S.

— Pochodzę z rodziny rybackiej 
— opowiedział mi Bojczenko. — 
Od najmłodszych lat przesiady-

PTT-Bielsko
Bielsko, (ef) Jednym z najżywot­

niejszych towarzystw, które przy­
czyniło się do rozwoju turystyki na 
terenie Beskidów jest Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
w Bielsku. Działalność tego Towa­
rzystwa podzielić można na cztery 
zasadnicze grupy, a mianowicie na: 
organizacyjno-terenową, odbudowę 
schronisk i urządzeń turystycznych, 
imprez turystycznych i sportowych, 
administracyjną. Praca organizacyj- 
no-terenowa obejmowała propagan­
dę w społeczeństwie tak w kierunku 
werbowania nowych członków, jak 
też w kierunku szarzenia ideologii 
Towarzystwa. Z braku ludzi chęt­
nych do pracy nie powiodły się pró­
by reaktywowania Kół w Dziedzi­
cach, Kętach i Oświęcimiu. Praca 
ta prowadzona była za pośrednic­
twem prasy oraz pogadanek wygła­
szanych w szkołach.

Odbudowa schronisk i urządzeń 
turystycznych postąpiła w roku 1947

o duży krok naprzód. Największe i 
najboleśniejsze szkody wojenne w 
budynkach zostały o tyle usunięte, 
że zabezpieczono całkowicie wszyst­
kie budynki przed dalszym niszcze­
niem, a nawet niektóre z nich odre­
montowano.

Obecnie Oddział posiada 8 wła­
snych schronisk oraz jedno wydzier­
żawione od prywatnego właściciela 
na Hrobaczej Łące. Odremontowano 
schroniska na Magorce, Stefance, 
Szyndzielni, Klimczoku i Błatni. 
Szyndzielnia i Klimczok jako na 
więcej uczęszczane otrzymały nov 
sale noclegowe dla wycieczek zbii 
rowych. Największą troską Oddziału 
jest zaopatrzenie schroniska 
Szyndzielni w wodę.

Dzięki poparciu prez. PTT, p. 
Wolskiego, Oddział otrzymał na 
budowę schroniska w Zwardoniu 
subwencję w wysokości zł 250.000.

(Dokończenie na stronie 4)

Mgr Tomasz Wróbel zasłużony dzw 
łącz nor«aT'k: Śląska, prezes S. A' 

P. T T. Bielsko.

Wiedeń (Obsł. wł.). W ramach 
treningu austriackiej reprezentacji 
pływackiej, która ma się spotkać z 
Czechosłowacją w dniu 11 kwietnia 
ustalono nowy rekord Austrii w szta 
fecie 4x100 m na wznak w czasie 
'''parjż (Obsł. wl.). Francja poko­
nała zdecydowanie w meczu w rugby 
reprezentację W. Brytanii w stosun 
ku 15:0. Francja wygrała puchar prze­
chodni turnieju pięciu państw Frań 
cja, Anglia, Walla. Szkocja i Irlandią.
Paryż (Obsł. wł.). W drugim dniu 

świąt rozegrano w Bordeaux spotka­
nie piłkarskie pomiędzy Bor0eaux a 
drużyna szwajcarską z Lozanny. Frań 

gil Szwajcarom w stosunku 
y n (Obsl. wł.). Bawiący 
w Paryżu mistrz świata 

szecłi wag Joe Louis oświadczył, 
wycofa się ostatecznie z czynnego 

życia sportowego po walce z Joe 
Walcottcm. mającej się odbyć w No­

na Jorku w dniu 23 czerwca.
Genewa (Tel.). Odbył się tu mię 
ymiastowy mecz bokserski między 
prezentacją Genewy 1 reprezenta­

cją Strassburga zakończone wyni­
kiem nierozstrzygniętym 8:8.

Zurych. Finałowe spotkanie pił­
karskie o puchar Szwajcarii pomię­
dzy drużynami Chau de Fonds a Greń 
chen nie przyniosło rezultatu. Mimo 
przedłużenia gry wynik był remisowy 
2:2 wobec czego zarządzony został 
ponowny mecz pomiędzy obu zespo-

SPORT 1 WCZASY, 1 KWIETNIA 1948 R. - NR 18 (56) - S-TEGKA 3



List z Wiednia

Puchar Austrii
Wiedeń, w marcu.

Ubiegła niedziela przyniosła 
częściowe rozstrzygnięcie walk 
pucharowych.

W półfinale decydujące mecze 
stoczyły Admira z Vienną oraz 
Austria z Rapidem. Zawody te 
zgromadziły na stadionie wiedeń­
skim 53 tysiące widzów.

Spotkania dwóch starych rywa­
li Austrii i obecnego mistrza Ra- 
pidu ze względu na to, iż zwy­
cięzca będzie prawdopodobnie 
zdobywcą pucharu, oczekiwano z 
wielkim zainteresowaniem. Zawo 
dy te przypominają derby dwóch 
krakowskich drużyn Cracovii i 
Wisły, Austria bowiem, to odbit­
ka Cracovii (i wice-versa). Grę 
jej znamionuje doskonała techni­
ka, finezja podań oraz pierwszo­
rzędna gra kombinacyjna. Rapid, 
to Wisła (i vice versa). Grę jego 
znamionuje twardość, nieustępli­
wość oraz proste kombinacyjne 
zagrania, których jedynym celem 
jest bramka przeciwnika.

Drużyny świadome wagi spot­
kania wystąpiły w kompletnych 
składach. Austria pokazała, że 
umie nie tylko kombinować i 
grać, ale i strzelać. Strzelić 5 bra­
mek Rapidowi przy świetnej o- 
bronie Zemana, to sukces niela- 
da. Z Austrii na specjalne wyróż­
nienie zasługuje prawoskrzydło- 
wy Melchior II, który swymi 
wspaniałymi biegami i dośrodko- 
waniami stwarzał bez przerwy 
zamieszanie pod bramką Rapidu. 
Sam też uzyskał 2 goale. Jak wia­
domo, Melchior II miał grać w 
reprezentacji Kontynentu prze­
ciw Anglii. Na 7 minut przed koń 
cem stan zawodów opiewał 3:2 
dla Austrii. Sympatycy Rapidu 
nie doczekali się jednak historycz 
nych „15 minut Rapidu", wręcz 
przeciwnie, Austria uzyskała je­
szcze 2 bramki.

Prawdopodobnie Austria zdobę 
dzie puchar. W finale zmierzy się 
z Admirą, która w półfinale po­
konała Viennę 2:1. Admira, to

drużyna przyszłości, składa się z 
najmłodszych zawodników wie­
deńskiej ligi. Finał odbędzie się 
6 maja br.

Niezwykłe zainteresowanie bu­
dzą międzypaństwowe zawody, 
Austria — Szwajcaria, które od­
będą się 18 kwietnia w Wiedniu. 
Dotychczas 200 tysięcy osób zgło­
siło zapotrzebowanie na bilety 
wstępu, a stadion wiedeński po­
mieści z trudem 65,000. Reszta mi 
łośników fotbalu, będzie się mu- 
siała zadowolić transmisją radio­
wą.

Głośnym echem odbiła się w 
prasie austriackiej konferencja 
odbyta w Wenecji w sprawie Mi- 
tro-Cupu, który odbędzie się do­
piero w 1949 roku. Inicjatorem 
Mitro-Cupu był znany również w 
Polsce, kapitan sportowy austriac 
kiego Związku Piłki Nożnej, Hu­
go Meisl. Po pierwszych sukce­
sach rozgrywek zwrócił się Meisl 
do Francji z propozycją wzięcia 
udziału. Francja jednak odmówi­
ła. W międzyczasie jej piłkarstwo 
wyrosło na potęgę. •

W roku 1946 sportowa gazeta 
francuska „L’Equipe“ zapropono­
wała przeprowadzenie tzw. „Mię­
dzynarodowych dni" z udziałem 
najlepszych drużyn Francji, An­
glii, Włoch i Szwajcarii. Włochy 
i Szwajcaria odmówiły jednak 
motywując, że raczej są za reak­
tywowaniem MitrOpa-Cupu. Ale

Francuzi dalej nie ustępują i o- 
statnio p. Malaud, francuskiemu 
działaczowi sportowemu, udało 
się dla idei francuskiej pozyskać 
Szwćcję. Daje to Francji możność 
zorganizowania „Zachodnio-Pół- 

, nocnego Cupu“. W wypadku zrea 
lizowania przez Francję jej za­
mierzeń może dojść do rozgryw­
ki między zwycięzcą Mitro-Cupu 
a Zachodnio-Północnego Cupu. 
Na razie są to jednak tylko pro­
jekty. K. Klimek

Puchar Szkocji
Glasgow, (tel.) W Szkocja roze­

grane zostały półfinały piłkarskie 
o puchar. W Glasgowie na repre­
zentacyjnym stadionie .Hampden 
Park zgromadziło się ponad 130 
tysięcy widzów, ażeby oglądać 
mecz pomiędzy Rangersem i Hi- 
bemiansem, znajdującym się na 
czele tabeli szkockiej. Po wyrów­
nanej grze nieznaczne zwycięst­
wo odniosła drużyna Rangersu 
1:0. Bramkę dla zwycięzców zdo­
był Thorton.

Drugi mecz odbył się pomiędzy 
Mortonem i Celticem. Spotkanie 
po upływie normalnego czasu gry 
niie przyniosło rezultatu, dopiero 
po dogrywce Celtic strzelił sobie 
bramkę samobójczą.

W finale spotkają się zatem 
Rangers i Morion.

A klasa w okręgach j

PTT Bielsko
(Dokończenie ze strony S) 

Remont zewnętrzny został już ukoń­
czony i obecnie przystąpiono do prac 
nad centralnym ogrzewaniem, zni­
szczonym w 60%. z Wiosną schroni­
sko będzie w 100% wyremontowane. 
Wielka Racza jest wciąż jeszcze ma­
ło odwiedzana i dlatego musi jej re­
mont znaleźć się w dalszej kolejce. 
W najkrótszym czasie uruchomione 
zostanie schronisko na Hrobaczej 
Łące. Schronisko nie wymaga spe­
cjalnie większych wkładów, a dla 
turystyki ma ono pierwszorzędne 
znaczenie z uwagi na jezioro w Po­
rąbce.

Oprócz remontu budynków dużą 
trogką Oddziału było wewnętrzne 
wyposażenie schronisk. Mimo, że 
Oddział nie otrzymał żadnych sub- 
węncyj, schroniska otrzymywały sta 
lę nowy inwentarz. W roku 1947 za­
kupiono 190 koców wełnianych, 20 
łóżek sprężynowych i 34 prześciera­
deł. W niedługim czasie jest pro­
jektowana odbudowa przewodów te­
lefonicznych do schronisk, posiada- 
ja.cych największe natężenie tury­
styczne. Odbudowa szlaków tury­
stycznych w okolicy Bielska-Białej 
postąpiła w roku 1947 naprzód. Od­
nowiono 165 km znaków turystycz­
nych, ustawiono 35 drogowskazów i 
tablic orientacyjnych.

W roku 1947 staraniem Oddziału 
zorganizowano ogółem 33 wycieczek 
zbiorowych o łącznej ilości uczest­
ników 220 osób. W jesieni ub. roku 
powstała sekcja narciarska, która 
wykazała w sezonie zimowym dużą 
żywotność, organizując okręgowe 
mistrzostwa Śląska oraz współpra­
cując przy organizacji Harcerskich 
Mistrzostw Polski.

W dziale ochrony przyrody Od­
dział z braku odpowiednio wyszko-

na Śląsku
Katowice. Najbliższa niedziela 

w rozgrywkach piłkarskich o mi­
strzostwo śląskiej klasy A nie 
przyniesie żadnych specjalnie emo 
cjonujących pojedynków. Tym ra­
zem rozgrywki będą nosiły charak 
ter zwykłej młócki o punkty. Je­
dynym, bardzo ciekawie zapowia­
dającym się spotkaniem będą der­
by rybnickie Dębieńsko — Błyaka-

Terminan rozgrywek przewidu­
je na niedzielę 4 bm. następujące 
mecze:

W grupie I: Concordia — HKS 
Szopienice, Pogoń Katowice — 
Piast Pawłów MKSS — Ligocian­
ka, Naprzód Janów — BBTS Biel­
sko, Koszarawa — Lechia ■ Mysło­
wice.

W grupie II: Kop. Katowice — 
RKS Zabłocie, - Eminencja Dąb — 
'Hejnał Kęty, Siemianowiezanka 
— RKS Batory Dębieńsko — Bły­
skawica RaĄlin, Baildon — Wy­
zwolenie Michałkowie®.

W grupie III: Czarni Chropa- 
ozów — Śląsk Świętochłowice, 
Ruch Radzionków — Polonia Pie­
kary, Wawel Nowa Wieś — Śląsk 
Tarn. Góry, Huta Pokój — 27 O- 
rzegów, Azoty Chorzów — Slavla 
Ruda.

Początek spotkań o godz. 16.

oto kalendarzyk Imprez: grupa I. 
Piast Gliwice — Odra Opole, Piania 
Racibórz — Polonia IB, Pogoń Za­
brze — Linlarnia Bytom, Chrobry 
Groszowioe — Kop. Ludwik Mikulczy 
ce, grupa II. Pogoń Prudnik — Zjed­
noczenie Zabrze. RKS Szombierki — 
ZZK Gliwice, Lwowianka Opole — 
Grom Nysa, kop. MHculczyoe — ŁKS 
Lubliniec.

w Zagłębiu
Sosnowiec.— W nadchotteąoą 

niedzielę 4 bm. rozegranych zostanie 
na terenie Zagłębia 5 spotkań z cy­
klu rozgrywek o mistrzostwo klasy 
A n rundy. Na pierwszy plan wysu­
wa się spotkanie między powracają­
cym do formy RKU
mistrzem Sarmacją Będzin.

zeszłorocznym

zadecyduje prawdopodobnie o
nięciu się jednej z tych drużyn na 
pierwsze miejsca w tabeli, gdyż Obep 
ny leader Zagłębie ma ciężkie zada­
nie a Zagłębianką. Terminarz nie­
dzielnych spotkań przedstawia się pa 
stępująeo: cyklon — Czarni Sosno­
wiec, RKU — Sarmacja, Zew Niemoe, 
- Płomień Milewice, Zagłębie - Za- 
głębianka i ZSKM Będzin — flCKS 
Czeladź.

na Opolszczyźnie
Zabrze. — Druga runda wiosen­

nej serii mistrzostw klasy A Opolskie 
go OZPN przewiduje na nadchodzą­
cą niedzielę osiem spotkań. Ze wzglę 
du na wyrównany pczlom w obu 
grupach, wszystkie spotkania zapowla 
dają się bardzo Interesująco, a wy­
nik ich stoi pod znakiem zapytania.

w Lublinie
4 kwietnia rozpoczynają się roągryw 

ki o mistrzostwo klasy A LOZ” >■ W 
Lublinie Lnbiiniankz spotka się z Gar 
barnią w Zamościu. Spąrta goście bę­
dzie ZZK Chełm, W Lubartowie Le- 
wart zmierzy się z ZZK Sygnał a Lu­
blina. W pierwszym spotkaniu ławo- 
rytami są gospodarze, wyniki meczów 
w Zamościu i Lubartowie stoją pod 
znakiem zapytania.

Porażka Drobnego

ogaty sezon
lapoiuiadaja tenisiści śląscy

Katowicka Pogoń, posiadająca w 
swych szeregach czołowych teni­
sistów Polski ma bardzo szczęśli­
wą rękę przy organizowaniu itn-

char.akterze międzynarodo- 
W ub. sezonie widzieliśmy

na kortach katowickich zawodni-
ków angielskich, czeskich, węgier­
skich i szwedzkich, jak i najlep­
szych zawodników polskich z Ję­
drzejowską, Skoneckim i Hebdą 
na czele. Toteż warto posłuchać 
słów kpt. sportowego Pogoni mgr. 
Trzeciaka, który przedstawia pla­
ny tenisistów na bieżący sezon. 
Zastrzega się on na wstępie, że 
plany te mogą ulec pewnej „re­
dukcji", w zależności od „siły 
wyższej", bo tak trzeba nazwać

Skonecki — tenisowy mistrz Polski

MSZ, GUKF, Komisję Dewizowa 
i inne urzędy, od których w bar­
dzo dużej mierze twależnione są 
imprezy międzynarodowe, „ale wie 
rzę — mówi z naciskiem p. mgr. 
Trzeciak — że skoro udało się 
nam w ub. r. wygrać seta z Urzę­
dami w stosunku 6:4, to w tym 
sezonie wygramy go 6:0“. A teraz 
jak przypuszczalnie będzie przed­
stawiał się nadchodzący sezon te­
nisowy:

— Zawody Morawska Ostrawa — 
Katowice w dniach 24 i 25 kwiet­
nia br.. będą oficjalnym otwarciem 
tegorocznego sezonu tenisowego na 
Śląsku, Na zawody te pragniemy 
zaprosić SkonecWeyo, aby mu dać 
możność zmierzenia się z zawod­
nikami czeskimi przed meczem z 
Włochami.

Czechosłowacki Związek Teniso­
wy urządza w Bratysławie w 
dniach 93 do 25 kwietnia br, spa­
ringowe spotkanie z Węgrami, za­
mierzamy Więc skorzystać t tej 
okazji i ściągnąć Węgrów do Ka­
towic na zawody Budapeszt — 
Katowice. Byłby to ostatni egza­
min naszych tenisistów przed spot­
kaniem o puchar Daulsa. Zresztą 
nie wiadomo jeszcze, czy mecz

ten odbędzie się 
Włosi do dnia dzisiejszego nie dali 
żadnej odpowiedzi. O ile Włosi | 
przyjadą do WarSzawy, to pewnie 
zobaczymy ich w Katowicach na 
zawodach Rzym — Katowice.

Francuzów, którzy będą wracać 
z Bukaręsztu przez Pragę, pragnie­
my namówić, aby zawadzili o Ka­
towice i rozegrali pierwsze po 
wojnie z nami spotkanie.

Brazylia rozgrywa w Pradze- 
spotkanie o puchar Davisa z Cze­
chosłowacją, dlatego korzystając z- 
pobytu zamorskich gości w Euro­
pie pragniemy za pośrednictwem 
Czeskiego Zw. Tenisowego nawią­
zać z nimi kontakt o doprowadze­
nie do skutku egzotycznego spot­
kania Rio de Janeiro — Katowice. 
Brazylijczycy już w tych dniach 
wylądowali w Europie i biorą na­
wet udział w turnieju w Portu­
galii.

Jeśli Argentyna wygra z Belgią, 
co jest bardzo prawdopodobne, to 
w trzeciej rundzie rozgrywek o 
puchar Dacisa, dojdzie do spotka­
nia Argentyna — Czechosłowacja, 
przyjmuję bowiem — twierdzi p. 
Trzeciak — że sąsiedzi nasi dadzą 
sobie rądę z Brazylią, możliwe 
więc, że na naszych kortach zoba­
czymy Argentyńczyków w dniach 
19 i 20 czerwca br. Przed tym je­
dnak odbędą się w Szczecinie Na­
rodowe Mistrzostwa Polski (9 do 
13 czerwca). W międzyczasie Pogoń 
weźmie udział w drużynowych mi­
strzostwach Polski, a na mistrzo­
stwo Śląska Pogoń wystawi trzy 
drużyny, składające się z młod­
szych zawodników.

Międzynarodowe Mistrzostwa Pol­
ski, które ponownie odbędą się w 
Katowicach (li do 22 sierpnia) bę­
dą przeglądem elity tenisowej 
środkowoeuropejskiej. Stawka ta­
kich zawodników jak Misfcoca, 
Drobny, Cernik, Smólińsky, Vrba, 
Krejcik, Kórmóczy, Peterdy, As- 
both, Szigeti, Vad, Pallada, Mitic, 
Tanacescu, Caralulis i wreszcie 
mistrzowie Północy Bergelin i Jo- 
honsson, nawet dla najwybred­
niejszych znawców białego sportu 
musi być atrakcją.

W komitecie Igrzysk Środkowo­
europejskich poczyniliśmy już od­
powiednie kroki, aby zawodnicy 
tych państw wzięli udział w na­
szych mistrzostwach. Ze Szwedami 
jesteśmy w oiąglym kontakcie i z 
ich strony nie grozi żadna niespo­
dzianka. Tak mniejwięcej wyglą­
dał by sezon w kraju; oprócz tego 
Klub nasz otrzymał zaproszenie na

Warszawie, bo | wyjazd do Czechosłowacji i Jugo- 
" ” I sławiifW jesieni br.

I Barw Pogoni będą bronić czte­
rej „muszkieterowie": Kończak, 
Niestrój, Bratek i Chytrowski, 
panie — niestety — będziemy je­
szcze musieli „pożyczać" z innych 
klubów. Zawodnicy ci przeszli 
solidną zaprawę gimnastyczną, po­
łączoną z pływaniem, w styczniu, 
lutym i marcu dojeżdżali na kry­
ty kort w Gliwicach, a ostatnia 
brali udział w obozie zorganizowa­
nym przez PZT. Mimo braku tre­
nera na obozie (co było nieszczę­
śliwym pociągnięciem PZT), znacz­
nie się poprawili, chętniej grają 
przy siatce, bardziej zważają na 
'silny -serw i nareszcie zrozumieli, 
że tenis nie polega tylko na grze 
defensywnej, rui przerzucaniu pił­
ki bez końca, ale na ofensywie, na 
częstym chodzeniu do siatki, przy 
równoczesnym silnym serwisie.

— A jak przedstawia się sprawa 
juniorów?

— O tym powiem Panu przy in-' 
nej sposobności, gdyż jest to spra­
wa bardzo ważna i leży mi szcze­
gólnie na sercu, sprawa wymaga­
jąca dłuższego omówienia — koń­
czy nasz rozmówca.

Przy pożegnaniu życzymy kpt. 
sportowemu Trzeciakowi, aby 
wszystkie te atrakcyjne spotkania 
doszły do skutku, (wic)

Hebda do poprzedniego 
nu czołowy tenisista krajowy ma 
w tym roku objąć funkcje trenera.

Mistrzostwa pięściarskie ZSRR
T y f 1 i s. Zakończyły się tu mi­

strzostwa indywidualne ZSRR w 
boksie. Walki rozegrano w czte­
rech kategoriach: w wadze piór­
kowej, lekkiej, średniej i ciężkiej.

Tytuły mistrzów Związku Ra­
dzieckiego zdobyli; w piórkowej 
— miody zawodnik gruziński 
Chanukaszwili, który ni*  prac-

ka gór, następnie z braku fundu- 
bzów na opłacenie tego fachowca, 
a wreszcie z braku wody na Szyn­
dzielni, nie potrafił zabezpieczyć 
odpowiednio alpinarium na Szyn­
dzielni i Magórce. O ile czynniki 
zainteresowane w tej dziedzinie jak 
Ministerstwo Oświaty, Kultury i 
Sztuki, Leśnictwa, Państw. Rady 
Ochrony Przyrody nie udzielą Od­
działowi finansowej pomocy, alpina­
ria w niedługim czasie ulegną cał­
kowitemu zniszczeniu. A szkoda I

Mimo tak rozległych prac Oddział 
nie zatrudnia dotąd żadnej płatnej 
siły, tak że wszystkie fundusze mo­
gły być obracane wyłącznie na cele 
inwestycyjne. Alfą i omegą Oddzia­
łu jest niestrudzony wieloletni dzia­
łacz turystyczny mgr. Tomasz Wró­
bel. (ef)

Jarosław Drobny, który dofenał 
ostatnio niespodziewanej porażki, 
ulegając w finale międzynarodo­
wego turneiju tenisowego w Nicei 
Węgrowi Asbothowi w trzech se 
łach 6:8, 6:1, 6:1.

W finale gry turnieju nicejskie­
go para węgierska Asboth-Carnc 
shie zwyciężyła parę francuską 
Fritz-Bolleli 6:4, 6:4.

Wydawnicze?

OWOSCI WYDAWNICZE
DĄBROWSKA M. - Noce i dnie. Powieść.

Tom I: Bogumił i Barbara...............................zł 420
Tom II: Wieczne zmartwienie..........................zł 420
Tom III: Miłość cz. I i II...............................zł 940
Tom IV: Wiatr w oczy..............................(w druku)

KOSSAK Z. — Złota wolność. Powieść. 2 tomy . - zł 750 
RUDNICKI A. — Żołnierze. Powieść...........................zł 750
TOŁSTOJ A. — Piotr I. Powieść. 3 tomy .... (w druku) 
ŻEROMSKI ST. - Ludzie bezdomni. Powieść. ... zł 400 
ŻEROMSKI ST. — Syzyfowe prace. Powieść. ... zł 265

Biblioteka „Mathesia Polskie
JEANS J. — Wszechświat. Gwiazdy. Mgławcie. Ato­

my. — Tłum. Kapuściński W.............................
JEANS J. — Podróż w czasie i przestrzeni. Tł. Ga­

węcki B. zł 760

II slalom wiosenny 
na Klimczoku

Bielsko (ef). Sekcja Narciarska PTT 
Bielsko - Biała zorganizowała oneg- 
daj na Klimczoku II Slalom Wiosen­
ny z udziałem 46 zawodników z 8 klu 
bów narciarskich. Na uwagę zasłu­
guje również fakt startowania aż 6 
pań. Wyniki techniczne:

grał żadnego ze swych spotkań, 
odmusząc m. in, zwycięstwo nad 
wielokrotnym mistrzem ZSRR 
Awdiejewem, w lekkiej zachował 
tytuł Anatol Grejner, w średniej
— Estończyk Kariste. w ciężkiej
— ponownie Korolew,

W czasie mistrzostw pięściarze 
radzieccy wykazali wielką bojo- 
wość. Najbardziej zacięte wałki 
odbyły się w wadze .średniej, w 
której poziom zawodników był 
najbardziej wyrównany. W kate­
gorii te.i doszło in. in. do porażki 
najstarszego mistrza ZSRR — O- 

' gurienkowa Już w eliminacjach. 
Ogurienkow przegrał z Sylicze- 
wem (Moskwa), który z kolei u- 
legl Estończykowi Karćste.

Seniorzy: 1. Płonka .Tan (SN PTT 
Sielsko) nota 93,1, 2. Cichy Andrzej 
(SN PTT Bielsko) — 106,0. 3. Kanik 
Eug. (SN PTT Bielsko) — 106,7, 4. Pa 
luch O. (SN PTT Warta Cieszyn). — 
109,1, 5. Studencki (SN PTT Bielsko) 
- 110.0. 6. Cichy Michał (SKN Wisła)

Panie: 1. Paluchówna (SN PTT Biel 
sko) nota 88,0, 2. Janikowa (SN PTT 
Bielsko) — 96,0, 3. Jarkowa (SN PTT 
Bielsko) — 120,8.

Juniorzy: 1. Halama (SN PTT By­
stra) nota 110.8, 2. Kuglarz (SN PTT 
Bielsko) — 111,2, 3. Klaczek (KN
Szczyrk) - 112,7.

Organizacja zawodów bardzo spraw

GOJAWICZYŃSKA P. — Dom na Skarpie. Powieść.

BRZECHWA J. — Skarżypyta. Ilustr. Siemaszkowa. 
O. — (£)la dzieci)...............................

JANUSZEWSKA H. — Jawor, jawor. Ilustr. J. M. 
Szancer. (Dla dzieci) ..........................................

TUWIM J. — Zosia Sanwsia i inne wierszyki. Ilustr. 
Ha-Ga. (Dla dzieci)...............................................

SW ŻĄDAĆ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH! "WL 
1344

zł 360

zł 500

Opole (EM). Rozegrany w dru­
gim dniu Świąt Wielkanocnych na 
opolskim stadionie mecz piłkarski 
miejscowych klubów „Lwowianka" 
— KSZZK „Leopolia" zakończy! 
się zwycięstwem „Lwowiankl" 1:0 
(1:0).

Rozegrany w tymże dniu mecz 
szczypiórniaka pomiędzy zespołem 
„Chrobry" Groozowice — a KS „Ra 
fc“ Kuźnia Raciborska, przyniósł 
wysokie zwycięstwo „Chrobremu" 
10:3 (6:0).

Klub Dziennikarzy Sporto­
wych ma nowe władze

W Warszawie odbyło się Walne Ze­
branie Klubu Sprawozdawców i Puoii 
eystów Sportowych przy Zw. Zaw. 
Dziennikarzy R. P. Obradom przewód 
niczyi red. J. Korycki w obecnośd 
delegata Wydziału Wykonawczej*  
Związku — red. Ziemby.

Na zebraniu wybrano nowy Zarząd 
Klubu w Składzie: red. Reksza(Kuner) 
Codzienny), red. Weiss (SAP), red, 
Gołębniak (Przegląd Sportowy), red, 
Szeremeta (Wieczór, Sport i Wczasy), 
i red. Dali (Glos Ludu). Ponie­
waż Klub ma być władzą centralną 
dla sekcji dziennikarzy sportowymi 
tworzonych przy poszczególnych Od­
działach Związku Dziennikarzy R. P. 
postanowiono, że po Jak najszybszym 
zorganizowaniu tychże sekcji dokoop­
towani zostaną do Zarządu dwaj 
przedstawiciele prasy prowincjonal

osyyffl^u/ąjj '•

W koszykówce pań:
PRAGA — ŁÓDŹ 85:16 (43:5)
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Akademickie wczasy

donWw^studentek w Ładku-zaroju 
tswsssr.ństes * 

S^tucji, (W braku własnych) studen- 
-i nawiązali serdeczne stosunki z pi ze 
bywającymi tam górnikami. Z inlcja- 
?vwy studentów wczasowicze przemy 
siu mieli na miejscu wesołe rewie o- 
raz wieczory humorystyczne, a śwlet- 
li<.fl domów ozdobiły pomysłowe 
sole karykatury i dekoracje

Wdzięczność studentów, z 
wionie korzystania z 
również w kierunku 
tualncgo^Zm-ganizow 
technicznego, maszynoznawstwa ra­
diotechniki, chemii, a nawet na tema­
ty społeczno-państwowe. Odczyty te 
cieszyły Się wielką popularnością ! 
zjednały inicjatorom wdzięczność gór 
"'wyzyskując doskonałe warunki śnie 
żne akademicy wraz z górnikami, u- 
rzadzlll wspólny kulig. Entuzjaści in­
nych gałęzi sportu mieli tu również 
odpowiednie warunki. Rozegrano tak I 
że kilkanaście spotkań w siatkówce 
oraz mecze ping-pongowe.

W b. korzystnych warunkach klima 
tycznych, przy dobrym odżywieniu, 
szybko wracało studentom nadwyrę­
żone wyczerpującą pracą zdrowie. Wy 
poczynek w okolicach Beskidów i Kar 
konoszy dodał im dalszych sił do pra 
cy ciężkiej, bo prowadzonej nieraz 
w opłakanych warunkach material­
nych. Skutkiem braku akcji profilak­
tycznej w tym kierunku, wielu stu­
dentów z uwagi na zagrożone zdro­
wie, było zmuszonych przerywając 
studia, oddać się leczeniu sanatoryj­
nemu. Skromne ramy dotych 
akcji wypoczynkowej (dla 150 
tów) nie dają narazie możliw 
poczynku po wyczerpujących 
3.000-nej rzeszy studentów, 
jednak należy się zasłużony 
powietrze. Doświadczenia pri 
dzonej akcji wczasowej wykazały, że 
nie Centr. Żarz. Zw. Zaw. będzie na­
dal kontynuował ją w szerszym, niż 
dotychczas zakresie. Za opiekę podczas 
pobytu studentów na wczasach należy 
sie podziękowanie kier. Domu w Ląd­
ku — P. Walusiowej, oraz w Wiśle — 
p. Kępkiemu. (fn)

u górników
młodzieży, jak ZHP, ZWM i OM­
TUR.

// / / /1 DO \ \ \ \ \\
PANTOFLI PŁÓCIENNYCH

wczosowym
Warszawa. — Z inicjatywy Wy­

działu Turystyki Min. Kom. zor­
ganizowano konferencję, poświęco­
ną zagadnieniom zaplanowania i 
realizacji wzmożonych przejazdów 
kolejowych w okresie letnim na 
wczasy, obozy, kolonie, leczenie 
itp.

Obok przedstawicieli Min. Ko­
munikacji w konferencji uczestni­
czyli reprezentanci Ministerstw O- 
światy oraz Zdrowia, Centa. Kom 
Zw. Zaw. (Fundusz Wczasów Pra­
cowniczych), Zw. Harc. Polsk., Li­
gi Morskiej, OMTUR, ZWM, Sto­
łecznej Komisji Kolonii przy Za 
rządzie Miejskim oraz Kierownicy 
Działów Pasażerskich wszystkie! 
DOKP.

Zadaniem konferencji było zna 
lezienie sposobów i środków roz 
ładowania szczytowych okresów 
nasilenia ruchu pasażerskiego, 
przypadających zwłaszcza w miesią 
cach lipcu i sierpniu około 1 i 15 i 
stwarzających dla kolei trudności 
do pokonania. Równocześnie zaś 
pasażerowie napotykali w tym o- 
kresie aa niezwykle uciążliwe wa­
runki podróży, przekreślające nie­
raz dobrodziejstwa kuracji czy po­
bytu w domach wypoczynkowych.

W wyniku konferencji uznano 
za celowe zastosowanie następują­
cych środków:

1) Rozłożenie wyjazdów urlo­
powych, wypoczynkowych, lecz­
niczych i wycieczek młodzieży 
możliwie w ciągu całego roku, a 
co najmniej 10 miesięcy.

Odnosi się to nawet do poby­
tów nad morzem. Według bo­
wiem współczesnych zapatrywań 
wiedzy lekarskiej równie sku- 
teczne dla zdrowia są pobyty 
nad morzem w okresie zimowym. 
Odmienne poglądy na tę sprawę 
wśród społeczeństwa należy u- 
wazać jedynie za pewnego ro­
dzaju przesąd.

2) Równomierne rozłożenie 
Przejazdów na wszystkie dni se­
zonu letniego, a nie tylko na 1 i 
« każdego miesiąca. Postano-

W końcu zdecydowano:
1) Wydać przez organa central­

ne zarządzeń, zalecających orga­
nom terenowym szczegółowe o- 
pracowanie planu przewozów, w 
myśl wytycznych konferencji.

2) Wznowić obrady w dniu 6 
kwietnia, w celu ostatecznego o- 
pracowania planu przewozów 
letnich na podstawie szczegóło­
wych materiałów z terenu.

3) Zaprosić do współpracy no­
wopowstałą organizację „Służba 
Polsce".

~ STOMAR '• 
WARSZAWA-WŁOCHY 
Wielkie tuki 3 - tal- Ó

III Okręg PZN z Krakowa popro­
wadził wiosenny bieg zjazdowy klu­
bów krakowskich na trasie zjazdo­
wej FIS n. Startowało 101 zawodni­
ków przy czym w punktacji zespoło­
wej pierwsze miejsce uzyskał HKN, 
drugie — Wisła, trzecie — Garbarnia, 
czwarte — TTN. Uderza brak zawod­
ników Cracóvii, której sekcja narciar 
ska wykazuje w bieża.cym sezonie 
Słabą żywotność.

Klasyfikacja pięściarzy

e W krakowskiej kl. A w piłce 
nożnej Chełmek nowym zwycięstwem 
nad Podgórzem, przy równoczesnej 
niespodziewanej przegranej Zwierzy­
nieckiego z Prokocimem, utwierdził 
swą pozycję leadera i nic nie zdaje 
się wskazywać na to, by ją mógł 
utracić.

W niedzielę, 4 kwietnia w dalszym 
ciągu mistrzostw spotkają się z sobą 
(na pierwszym miejscu gospodarze): 
Chełmek — Fabiok, MościCe — Pod­
górze, Zwierzyniecki — Dąbskl, Szcza 
kowianka — Groble, Prokocim — Gar 
barnia Ib, Wisła Ib — Korona, Ła- 
giewianka — Tamoyia Ib, Wieczysta
— Cracoyia Ib.

Kusza do „boju" również kl. B 
KOZPN. W grupie I grają: Wołania
— Dębnicki, Pocztowy — Dailn, Olsza
— Wieliczanka, Krowodrza — Czyży- 
ny; vi grupie II: Łobzowianka — 
Kmita, Rakowiczanka — Bocheński 
Plaszowianka — Milicyjny, Legia - 
Borek; w grupie III: Skawinka — Nad 
wiślan, Prądniczanka — Bleżanowlan 
ka, AKS Bochnia — Grzegórzecki, 
Bronowianka — Prądnicki.

W kl. c mistrzostw wiosennych tyl 
ko odbędą się 2 pierwsze spotkania: 
w grupie II: Pychowianka — Mie­
chów; w grupie III: Gazownia — KS

na Pomorzu
Toruń. Kapitan pomorskiego OZB 

sklasyfikował najlepszych pięścia­
rzy • Pomorza według kolejności 
wag od papierowej do ciężkiej jak 
następuje:

Papierowa: Sylwester (Legia),
Mazur (Brda), Polailcowslki (Gryf), 
Pasternackl (Pomorz.); musza: Gu­
mowski (Gryf), Jóżwiak (Zjedn.), 
Szulc I (ZZK), Nowicki (IKS 
Inowr.); kogucia: Kruża (Zjedłi.), 
Przybylski (Gryf). Szatkowski (Le 
gia), Kujawa (Gwiazda); piórkowa: 
Piotrowski (Brda), Baranowski 
(Zjedn.), Mrozowski (ZZK), Krze­
miński (Gryf); lekka: Krysiak (O- 
rzeł), Baranowski I (Zryw) Darmo 
wicz (Legia), Pietrzal (Gryf); pół­
średnia: Wikliński (Zjedn.), Paliń- 
ski (Legia), KJaczor (Zryw), Meseyń 
ski (Legia); średnia: Cebutak (Le­
gia), Sosnowski (Zjedn.), Janowiak 
(Gwiazda), Gwizdalski (Orlęta); 
półciężka: StocM (Gryf), Jabłoński 
(Zjedn.), Pollak (Zjedn.), Buńkpw- 
ski (Pomorz.); ciężka: Chyła (Zjedn) 
Zmorzyński (Gryf), Grabowski (O- 
rzeł), Iwański (Pomorz.).

Lista ta wygląda następująco:
Musza: 1. Sowiński (Milicyjny),

2. Penke (Unia-Tczew), 3. Stefaniak 
(Czyn), 4. Mikołajewski (Milicyjny), 
5. Milkę (Portowiec). Kogucia: 1. 
Klein (Gedanla). 2. Gignal (Milicyj­
ny), 3. Pek (Portowiec), 4, Bryła 
(Gryf — Wejherowo), 5. Miller (Gryf) 
Piórkowa: 1. Antkiewlcz (Milicyjny), 
2. Gołyński (Milicyjny), 3: Kudłaclk 
(Gedanla). 4. Kuźmiński (Czyn), 5. 
Antkowiak (Gedania). Lekka: 1. Skier 
ka (Milicyjny), 2. Buzowski (Flofi) 3. 
Kowalski (Gryf), 4. Kielnschmidt (Ge 
dania), 5. Renas (Mewa). Półśrednia: 
1. Chychła (Gedania), 2. Iwański (Mi­
licyjny), 3. Korinth (Milicyjny), 4. 
Rogalski (Obuwianka — Tczew), 5. 
Hinz (Wisła — Tczew). Średnia: 1. 
Rajski (Gedanla). 2. Szymankiewicz 
(Milicyjny), 3. Skorupa (Marynarz), 
4. Borcowski (Wisła), 5. Rogiński (Me­
wa). Półciężka: 1. Bork (Gryf). 2. 
Mechlińskl (Milicyjny), 3. Rudzki (Wl 
sła), 4. Dolecki (Gedania), 5. Llstewnlk 
(Unia). Ciężka: 1. Białkowski (Geda-*  
nia, 2. Koralewski (Flota), 3. Polaków 
(Lechia), 4. Szalkowski (Gedanla), 5. 
Kryszewskl (Portowiec).

na Wybrzeżu
Ostatnia lista klasyfikacyjna kpt. 

Związkowego GOZB Wiśniewskiego 
przynosi kilka zmian. Z jej obserwa­
cji wysnuć można pewne prognostyki 
na przyszłość. Co raz bardziej mło­
dzież pięściarska wdziera się na czo­
łowe pozycje 1 już w tej chwili można 
mówić o częściowych zmianach w 
ósemce reprezentacyjnej Wybrzeża. 
Poraź pierwszy na czołowych miej­
scach swej kategorii znaleźli się: Raj­
ski w średniej i Klein w koguciej 
(obaj z Gedanil).

^Drobiazgi KRMOMKIE Siuntsr w sporcie

(„Ruch")

veseła Neflele)

WWBUN -~r

Po 4 tygodniach rozgrywek o dru­
żynowe mistrzostwo bokserskie kl. B 
Wybrzeża na czele grup usadowiły się 
Portowiec (Gdynia) i Lechia (Gdańsk) 
W grupie I, Portowiec prowadzi przed 
Czynem (Gdynia), zaś w grupie n 
Lechia przed Unią (Tczew). Ostatniej 
niedzieli Lechia pokonała silny ze­
spół Mewy (Nowy Port) w stosunku 
10:6. Jak wiadomo, w finale mi­
strzostw drużynowych klasy B znajdą 
się 4 zespoły, z których wyłonieni zo­
staną mistrz i wicemistrz. Te dwie 
drużyny zaawansują do klasy A Wy­
brzeża.

W dniach 2Ó, marca odbyły
się w Lublinie >twa OW Lu­
blin w boksie, piłce ręcznej i szer­
mierce na bagnety. W mistrzostwach 
startowały WKS-y z Lublina, Kielc. 
Siedlec 1 Zamościa. W siatkówce i 
koszykówce pierwsze miejsce zajął 
zaawansowany technicznie zespół kie 
lecki. W finałowym meczu bokser­
skim Kielce wygrały z Zamościem 13:0 
v. o. (z powodu nadwagi aż 3 zawod­
ników). Spotkanie towarzyskie zakoń 
czyło się również zwycięstwem Kielc 
16:0. W w. muszej Wiewiórka (K) 
zwyciężył Leczkowskiegó (Z) przez 
techn. k. o. w trzecim starciu, w w. 
koguciej Aleksandrowicz (K) przegrał 
z Kontnym (Z), w w. piórkowej Knio 
ła (K) wygrał z Nowakiem (Z). w w. 
lekkiej Chęciak (K) wysoko pokonał 
Skórzyńskiego (Z), w w. półśredniej 
Nowacki (K) został znokautowany w 
pierwszej rundzie przez Mlączkow- 
skiego (Z), w w. średniej Kiszka (K) 
uległ Mańkowskiemu (Z), w w. pół­
ciężkiej Buszko (K) zwyciężył przez 
techn. k. o.. Wawrzyniaka (Z), w w. 
ciężkiej Gołębiowskt*  (K) znokauto­
wał w pierwszej rundzie Dublaka (Z).

Obsadę sędziowską stanowili: T. 
Marciniak (sędzia ringowy) oraz por. 
Kobiałko, Michalski 1 Szanajca (na 
punkty).

W finale walki na bagnety pierwsze 
miejsce zajął ppor. Kotowski (Kielce) 
przed ppor. Golofltem (Lublin) 1 ppor. 
Nemsem (Siedlce).

W ogólnej punktacji pierwsze miej 
sce zajął WKS Kielce (16 pkt.), przed 

.WKS Lublin (11 pkt.), WKS Siedlce• ,WKS LUDlln (II pkt.), 
W pkt.) i WKS Zamość

Minima olimpijskie
lekkoatletów węgierskich

Budapeszt. Węgierski korni 
tet olimpijski ustalił następujące 
minima dla swych olimpijczy-

POZNAŃSKIE-
© Znakomity motocyklista polski 

Jerzy Mieloch, startujący dotychczas 
w barwach stołecznej Legii otrzymał 
ostatnio zwolnienie i zgłosił swe przy 
stąpienie do sekcji motorowej KSO- 
Lechia w Poznaniu.
• Dotychczasowy stan rozgrywek 

poznańskiej klasy A POZPN przed­
stawia się następująco:

kolarze polscy, którzy przybędą do Po 
znania bezpośrednio z obozu trenin­
gowego.

© Polski Związek Bokserski zwołu 
je na dzień 4 kwietnia br. zebranie 
pełnego zarządu na którym omawia­
ne będą sprawy dalszych przygoto­
wań olimpijskich.

ków: 100 m — 10.6 sek.; 200 m
21.6 sek.: 400 m — 48,4 sek.; 800
148.6 min.; 1.500 m — 3,52 min.; 
5.000 m — 14.40 min.; 10.000 m — 
30,40 min.; 110 pł. — 14,3 sek.;
400 m pł. — 53,8 sek.; 3.000 z prze 
szkodami — 9,25 min.; wzwyż — 
1,93 m; w dal — 7,30 m; tyczka — 
4,10 m; trójskok — 14,60 m; kuła
— 15,20 m; dysk — 49 m; oszczep
— 67 ni; młot — 52,30.

Chicago. W Chicago Don Gehr- 
mann przebiegł na szosie 1 milę 
w 4,12 min., a w skoku o tyczce 
Meadows i Richard przekroczyli 
1.35 m.

1. Ostroyla
3*.  Admlra
4. Warta lb
5. HCP
6. Tur Kalisz
7. Zjednoczeni Po
8. Polonia Jarocin
9. Szamotulski KS

10. Prosną Wierusz

t ----
wiono zwrócić się m. in. do Min. 
Oświaty, aby wydało polecenie 
Podległym zaJcładom szkolnym 
zakazu odbywania wycieczek ko­
leją w dniach największego na­
silenia przejazdów na wczasy, 
urlopy itp.
Zebrani wypowiedzieli się nawet 

a Przesunięciem wakacji szkol- 
ych o kilka dni przed 1 lipca, co 

Przyczyniłoby się w poważnym 
pPniu do rozładowania pTzejaz- 

dow na PKP.
Postanowiono również, że cen- 

ra.ne władze związków zawodo- 
ych wydadzą zarządzenia, aby 

™musy v7 domach wypoczynko- 
"yc“ przesunięto, o ile możność 
a dnie mniejszego natężenia ru- 

“>u Pasażerskiego. To samo zobo- 
<łzały 8ię uczynić organizacje

1. Polonia Leszno
2. Prosną Kalisz
3. Lubośnicki KS
4. Zjednoczeni Kępno 10
3. Dąb
6. KKS Rawicz
7. Polonią Pozn 
3. ZZK Ib Poz
9. Stella Zabikowo 

10. Unia Swarzędz
• KS Legia Poznań odbył ostatnio 

Nadzwyczajne Walne Zebranie, na 
którym nastąpiła fuzja ze Zjedn. 
Energetycznym. Wybrano nowe wła­
dze Klubu w następującym składzie: 
Prezes inż. Bijaslewicz, wiceprezesi: 
Szesz, Gessner 1 inż. Kaczmarek, se­
kretarz Marosz, skarbnik Kubacki, 
kpt. sportowy Kowalski, ławnicy Wa­
silewski, Kolowrotkiewicz, Sladak i 
Majkowski, komisja rewizyjna Ltid- 
wiczak, Szymkowiak, Manlecki.
•3 kwietnia odbędzie sie trzeci z 

kolei trzyetapowy wyścig kolarski 
pod hasłem „Ziemie Zachodnie na 
zawsze połączone z macierzą". Trasa 
wyścigu prowadzić będzie z Poznania 
do Zielonej Góry i z powrotem. W im 
prezle tej wezmą udział najlepsi ko-

Londyn. (Tel.) W Forrest Hill 
odbyły się międzynarodowe zawo­
dy kolarskie, z udziałem czołowych 
kolarzy zagranicznych. Nie mógł 
w nich wziąć udziału mistrz świa­
ta, Anglik Harris, gdyż uległ on 
kontuzji w czwartek i przebywa 
obecnie w szp'talu. Sensacją zawo­
dów był młody zawodnik holen­
derski J. Fliendeor, który zwycię­
żył w wyścigu na 220 yardów w 
czasie 12,4 sek.

Wiśnicz Nowy. Pozostałe drużyny ro­
zegrają swe pierwsze mistrzowskie 
spotkania w dniu 11 kwietnia.

Ciekawym „przeglądem" sił B 
klasowych drużyn był zorganizowany 
przez KS Nadwiślan „wielkanocny" 
turniej piłkarski o nagrody zarządu 
tego klubu oraz wiceprezesa M. Bu­
jakowskiego. W turnieju wzięło 
udział 4 drużyny: Borek, Łobzowlan- 
ka, Nadwiślan 1 Wołania. Zwyciężył 
Nadwiślan, który pokona! Wolanie 
3:1 (2:1) oraz Borek 1:0 (1:0), przed 
Borkiem (zwycięstwo nad Lobzo- 
wianką) 2:1 (0:0), Łobzowianką zwycię 
stwo nod Wolamą 3:1 (0:0).

6: W towarzyskich spotkaniach w 
Krakowie oraz w okręgu uzyskano 
następujące wyniki Kraków: Wieczy­
sta — Bocheński 2:1 (0:1), Bieżano- 
wianka — 0, Łagiewianka II
— Borek "ina: Skawinka -
Dębnicki Wieliczka: Wieli-
czanka — 0:0, Wieliczanka
II — GZB Rabka: Wierchy
(Rabka) — yślenice) 4:1 (2:0).
W meczach juniorów Prokocbn po­
konał Zwierzyniecki 8:0, a Wisła 
zwyciężyła Wieczystą 1:0.

Mistrzostwa narciarskie III Kra­
kowskiego Okręgu PZN, które miały 
sie odbyć w Zakopanem 
i .29 marca nie doszły di 
rozpisane w tej sprawie 
na 20 należących do ok 
tylko 6 odpowiedziało, w 
kowa i SN Chełmek. Inne zlekcewa­
żyły zapytanie. Wobec tego zarząd 
strzdstw i powziął uchwałę utrzyma­
nia przez SN Wisłę (Kr.) także i na 
rok bieżący tytuł mistrza zdobytego 
w sezonie poprzednim.

® Przy klubach Cracnrii 
powstały sekcje gimna 
teresowanie młodzieży 
sportem gimnastyczny: 
większe.

® Sekcja turystyczn 
rozpoczyna sezon w dniu 4 kwietnia 
wycieczka pieszą do Skały Kmity 
(obok Zabierzowa). Jednocześnie sek­
cja ta będzie w ciągu sezonu plłk 
sklego organizowała wycieczki sar 
chodowe na spotkania Wisły w 
mach rozgrywek ligowych poza K 
kowem. Pierwszą taką wycieczkę 
ganizuje na mecz AKS — Wisła 
Chorzowie w dniu 11 kwietnia.

® Reprez. piłkarska Krakowa 
zegra pierwszy mecz międzymiasto­
wy, a jednocześnie międzynarodowy 
z reprez. Pragi czeskiej w dniu 18 
kwietnia br. w Pradze. Kraków ma 
wystąpić w nast. składzie: Jurowicz 
(Jakubik), Gędłek, Flanek, Jabłoński 
I. Legutko. Jabłoński U, Giergieł, 
Roik III, Nowak, Kohut, Binek (Ci­
sowski),

(Ruch)

towarzyskim spotkaniu pilkar 
skim WKS Pogoń pokonał ZWM zryw 
w stosunku 10:0 (3:0).

W Szczytni powstał nowy klub 
Błyskawica przy Państw. Liceum Pe­
dagogicznym, którego opiekunem zo­
stał dyr. mgr E. Mysłowski. Zorga­
nizowano już następujące sekcje:

Problemy sportu wiejskiego
Minęło już chyba ćwierć wieku, 

jak się mówi o potrzebie usporto­
wienia wsi. Upłynęło z połowę tego 
czasu jak zaczęto coś robić w kie­
runku usportowienia wsi. Minęły o- 
statnie dwa lata jak Związek Samo­
pomocy Chłopskiej zabrał się po­
ważnie (niemniej poważnie jak do 
akcji siewnej( do akcji usportowie­
nia wsi. Zorganizowano 650 ludo­
wych zespołów (klubów) sportowych 
zasilono je w sprzęt i urządzenia 
sportowe, przeprowadzono tysiące 
treningów i setki zawodów w gmi­
nach i gromadach wiejskich.

Ale oczywiście nadal mówi się, 
nie wiem czy słusznie, że na wsi 
nic się nie robi „w sporcie".

Mam wrażenie, że gdyby miesz­
czuchy nie jedli Chleba, mięsa itp. 
a przede wszystkim nie narzekali na 
ceny produktów rolnych, to na pe­
wno powiedzieli by, że chłop w ogó­
le nic nie robi, tylko wygrzewa się 
na słońcu, a na zimę zasypia jak 
niedźwiedź.

Otóż związki sportowe dotychczas 
nie „pasą się" sportem wiejskim i 
nie znają jego ceny i dlatego narze­
kają na brak sportu wiejskiego,

zrzeszonego w związkach, uczestni­
czącego w ligach ekstra klasy spo­
łecznej.

A czy panowie ze związków i z 
„wielkiego sportu mieszczańskiego" 
włożyli w sport wiejski chociaż 
wdowi grosz lub chociaż moralnie 
poparli akcję usportowienia wsi?

Sport wiejski chce być w sojuszu 
ze sportem miejskim, tak, jak chłop 
z robotnikiem.

Ale tak, jak robotnik dostarcza 
w zamian za produkty rolne narzę­
dzia rolnicze, tak sport miejski, 
chcąc otrzymać dopływ nowej krwi 
sportowej, musi przynajmniej zasi­
lić sport wiejski w sprzęt sportowy.

Ponieważ siedzibą związków spor­
towych są miasta, należy dla wsi 
zorganizować przy każdym okręgu 
miejskim podokręg wiejski. Do­
chód z zawodów na wsi nigdy nie 
będzie tak wysoki, by opłacił dru­
żynie wiejskiej wyjazd do miasta, 
bo wsie zawsze będą małe, nato­
miast miasta zawsze duże.

Sport wiejski jeszcze bardzo dłu­
go nie będzie mógł odbywać więk­
szych podróży na drugi koniec Pol­
ski bez poparcia od zewnątrz, nato­
miast może rozgrywać zawody w

ramach własnej gminy lub najwy­
żej w ramach powiatu między gro­
madami lub gminami. Ale to jesz­
cze nie wszystko. Tragedią sportu 
wiejskiego jest, że do dnia dzisiej­
szego jeszcze czynniki miarodajne, 
nie dały sportowi wiejskiemu „pra­
wa obywatelstwa".

PUWF i PW pomimo zatwierdze­
nia koncepcji przez Prezydium Pań 
stwowej Rady WF i PW, pomimo 
starań i interwencji, traktował w 
ciągu całego swego ietaienia akcję 
usportowienia wsi po macoszemu.

Dziś w GUKF wszystko się usta­
la, tylko na ustalenie stanowiska 
wobec sportu wiejskiego brak czasu.

Zniecierpliwiona Samopomoc Chł. 
czekaniem przez pól roku na sta­
nowisko i subsydia zlikwidowała z 
braku środków cały aparat prowa­
dzenia akcji usportowienia wsi.

Zaplanowana trzyletnia akcja do­

kach społecznych fanatyków sportu. 
Chyba, że idea sportu społecznego 
na wsi zwycięży!?

K. Maciukietoicz

• Zagłębiowski OZPN polecił 
wszystkim podległym klubom nabyć 
najnowszą książką o piłkarstwie Ja­
nosa Palfai‘a p. t.: „Piłka nożna, 
teoria i trening".

piłki ręcznej, lekkoatletyczną, pię­
ściarską, pływacką, szachowa 1 tenl-

® W hali zimowej rozegrano mecz 
piłki siatkowej między ŻZK „Ruch" 
Piotrków Tryb a repr. Olsztyna. Po 
żywej 1 interesującej grze zwycię­
stwo odnieśli Olsztyniacy w stosun­
ku 2:1.
• Ostatnio swój akces do Ol. O. Z. 

P. N. zgłosiły następujące kluby: ZZK 
Iława zzk i WKS Salwa i Morąga, 
SKS Lechia z Bartoszyc, OMTUH 
Warmia z Lidzbarka Warm. i KS 
Unia z Suszu.
• Rozegrany w Olsztynie towarzy­

ski mecz pięściarski pomiędzy ZS 
Grochów Warszawa a ZS Gwardia 
Olsztyn przyniósł zdecydowane zwy 
cięstwo Gwardzistom w stosunku 
12:4. Poszczególne walki przyniosły 
następujące rozstrzygnięcia (na pier­
wszym miejscu bokserzy Gwardii) Chę 
clak zremisował z Waligórskim; Za- 
zdTosiński n punktuje długorękiego 
Olbrysla, który w 2 starciu znalazł 
się dwa razy na deskach; Szymański 
Wygrał na punkty z Musielakiem; Za- 
zdrosiński I zwycięża przez poddanie 
się Wawrzynka w n starciu; Kacak 
remisuje z Frączakiem; Daniel zwy­
cięża na punkty Butę; Sobski prze­
grywa w I starciu przez k. o. z Le- 
jewskim; Lis zdobywa punkty wal­
kowerem z powodu braku przeciwni­
ka. W ringu sędziował Wysokiński, 
na punkty: Uryn, Mtchorek i Ka­
miński.

gj Na zebraniu organizacyjnym Zrze 
szenia Sportowego Gwardii wyłonio­
ne zostały władze klubowe. W skład 
zarządu weszli: jako prezesi honoro­
wi: ppłk. Palka, Marchwińskt i mgr 
Kolejnikow. Prezesem czynnym wy­
brano kpt. Kotonawlcza, I wicepreze­
sem mjr. Krzywińsklego, II wicepre­
zesem kpt. Dzlakonowa, Ul wicepre­
zesem por. Budzyńskiego, sekreta­
rzem por. Wypycha, skarbnikiem 
Piaseckiego, kronikarzem Maliszew­
skiego.
• Rewanżowe spotkanie pięściar­

skie repr. Białegostoku 1 Olsztyna za 
kończyło się zasłużonym zwycięstwem 
repr. Olsztyna w stosunku 9:7. Wyni­
ki poszczególnych wag (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Olsztyna): Listów 
ski zwyciężył Katakowskiego, Micha) 
ski wypunktował Gwacklego, ŁuSca- 
slewlcz I zremisował z Karnatow- 
skim, Ziemba przegrał z Lindmaje- 
rem, Tymezuk przegrał z Hryniszy- 
nem. Garstka w I starciu przegrał 
przez k. o. z Jamerą, Wojenikiewicz 
zwycięża w II starciu przez poddanie 
się Gemry, dziewiętnastoletni Pilecki 
nokautuje w n starciu Rudego. (Uryn)
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opnalewshl Przed sezonem

Dotychczasowy dorobek
Rewelacyjna

Stoimy u progu sezonu lekkoatletycznego. Mistrzostwa zimo­
we naszych zawodników były zapowiedzią, że nadchodzący sezon 
powinien być sezonem postępu i odrobieniem — bodaj częściowym 
— naszych strat i zaległości powstałych przez wojnę. Nie marzy­
my o tym, aby od razu znaleźli się następcy dla Kusocińskich, 
Pietkiewiczów. Lokajskich i Kucharskich, niemniej jednak jeżeli 
podniesie się poziom ogólny, to z mas zawodniczych napewno wyj­
dzie niejeden rekordzista. Dlatego też w obecnej specjalnie chwili, 
ważny jest ogólny postęp. Wyrazem tego postępu są przede wszys­
tkim wyniki pierwszej dziesiątki lekkoatletów. Na pytanie, jak 
wygląda powojenny dorobek naszych zawodników w porównaniu 
z dorobkiem przedwojennym, odpowiada niżej podana tabela dzie­
sięciu najlepszych wyników polskiej lekkiej atletyki w ogóle. 
W szeregu konkurencji młodzi zawodnicy zdołali już zapisać swoje 
nazwiska na liście dziesięciu najlepszych.

Skok wzwyż
1,96 Pławczyk
1,90 Hoffman
1,90 Gąrnusżewski
1,88 Kalinowski
1,86 Gierutto
1,86 Chmiel
1,86 Rowiński
1,85 Semkowic
1,84 Giedgowd

Rzut dyskiem
46,98 Fiedoruk
46,60 Gierutto
46,20 Heliasz
45,92 Siedlecki
45,36 HOfmann
45,10 Praski
44,50 ŁOMOWSKI
43.57 Lewandowski
43,18 Pouch

K.

cźiee grać systemem WM

Buhl i Grzanka (HKS Bydgoszcz) 
czołowi obecnie sprinterzy Polski.

Hanke
Wojtkiewic

Drużyna hokejowa Piasta z Cieszyna, która b. sezonie rozegrała 
najwięcej spotkań, a ponadto poszczycić się wieloma sukcesami.
Od lewej kpt. sport. OZHL Babiński, Ziętek, Nowotarski, Klajsek, La­

zar J., Śliwka, Huta, Gojny, Hanzlik, • Cwięczek, Bar.

SUflO (Wrocław)

400 m plotki
2 Kostrzewił
6 Maszewski
2 Gąssowski 

korolkiewicz 
Niemiec 
Hanke 
PUZIO 
Jurkowski 
Sobik 
Drozdow

52,6 Gąssowski
54,0 Staniszewsl
55 5 Masze’
55 6 Kusoc:

Dziesięciobój
pkt. Gierutto

Siedlecki 
Pławczyk 
ADAMCZYK 
Cejzik

4,14 Sznajder
4,10 Morończy:
3,94 Klejnczak 
3,90 Mucha
3,75 Zakrzewski

3/70 Adamczak 
ńkowiak

Rzut oszczepem
73.27 Lokajski
70,57 Turczyk
65,14 Mikrut A.
63.27 Mikrut F.
62,59 Gburczyk
62,20 Sokołowski
60,67 Gierutto
60,17 Kornalewski
58.98 Wojtkiewicz
58,95 Bobiński10.6 Zasłona

10.6 Danowski

10.7 Biniakowsk
10.7 RUTKOWSKI
10.7 KISZKA
10.8 Nowosad

22,0 Sliwak
22,0 Zasłon
22.1 Biniakowski
22.1 JARACZEWSKI
22.2 Sikorski
22.2 Dunecki
22.3.Szenajch
22.3 RUTKOWSKI
22.4 Grtining

48.8 Biniakowski
49.6 Sliwak
49.7 Zabierzowski
49.8 Kucharski
50*1  Mitelstadt
50.2 Dunecki
50.3 Maszewski

a9.o soidan
10,0 Karwows

1Ł5 KIELAS
16,9 BONIECKI
17.2 Marynowski

30:11,4 Kusociński 
31,17,0 Nojl
31:22,0 Marynowski 
31:45,0 Wirkus 
32:09,0 Petkiewicz 
32:32,0 Płotkowiak 
32:36,0 Fiałka 
32:59,6 Jankowski 
33:00,4 Freyer 
33:01,1 Hartlik

15,1 Haspel
15,1 Szmit
15.1 Nowosielski
15.2 Niemiec
15.2 Sulikowski
15.3 Joczys
15.4 Dunecki
15.5 Trojanowski
15.6 Kostrzewski
15.6 Wieczo

jedenastka
ner Śląsku

38 .Nowak
,32 Sikorski
31 Hanke
22 Hoffman K.
19 Pławczyk

7,15 Hoffman M. 
,12 Twardowski

.09 Luckhaus
,06 Skład

Drugim klubem sportowym, ja­
ki przed trzema prawie laty pow­
itał we Wrocławiu była Burza. 
Protektorat nad klubem objęli 
wrocławscy kupcy i oto sporto­
wemu światkowi Polski przybył 
pierwszy w historii Kupiecki 
Klub Sportowy. Któż przypu­
szczał. że, za d\ffa względnie za 
trzy lata Burza uczyni także fu­
zję by nadal pozostać jedynym 
swego rodzaju klubem w Polsce. 
'Ale o wszystkim po kolei.

Zaczęło się jak zwykle od piłki 
nożnej. Zebrawszy młodych za­
wodników rekrutujących się prze 
ważnie z klubów przemyskich i 
jarosławskich Burza zaczęła prze 
chodzić różne koleje losu. Zdoby­
ta mistrzostwo Wrocławia i Dol­
nego Śląska, biorąc udział w wal­
kach o tytuł mistrza’ Polski, z 
kolei zawisło nad nią widmo spad 
ku do B-klasy, a wreszcie otrzą­
snąwszy się jakoś zaczęła znów 
przodować w piłkarstwie wro­
cławskim i pod koniec ubiegłego 

zonu była obok WMKS-u naj- 
Iniejszą jedenastką w mieście, 
yło to o tyle ciekawsze, że Bu- 
a nie bawiła się w kupowanie 
ów. choć zdaniem złośliwców, 

jako klub kupiecki najbardziej 
byłaby do tego upoważniona, Bu­
rzę na nogi postawili przede 
wszystkim jej kierownicy. Nie­
współmierne zasługi oddał tu jej 
dwuletni prezes dyr. Kozłowski. 
Toteż zdziwiliśmy się niepomier­
nie, kiedy niedawno prezes Burzy 
oświadczył nam, iż ustępuje z zaj­
mowanego stanowiska.

— Robimy wielką reorganiza­
cję w klubie — powiedział dyr. 
-Kozłowski. — Burza łączy się z 
rzemieślnikami. Kwestia fuzji zo­
stała już pomyślnie, załatwiona z 
Izbą Rzemieślniczą. Wspólnie 
stworzymy pierwszy w Polsce 
Rzemieślniczo - Kupiecki Klub 
Sportowy. Odtąd nazwa klubu 
brzmieć będzie RKKS Burza.

Inicjatorem tej akcji jest były 
kierownik sekcji piłkarskiej war­
szawskiej Polonii, Stanisław Sy- 
rzycki, o którego puchar grają 
■dziś stołeczne kluby.

— Zbudujemy największy klub 
sportowy na Dolnym Śląsku. 
Klub posiadać będzie wszystkie 
sekcje, odremontujemy boisko, z 
którego dotąd nie można było ko- 

ystać, Izba Rzemieślnicza dała 
n do dyspozycji sale treningo- 
a ćo najważniejsze, subwen-

Oczywiście na pierwszym pia­
nie znalazła się piłka nożna, gdyż 
ta ma największe szanse posta­
wienia klubu w rzędzie czoło­
wych drużyn okręgu.

— Zaangażowaliśmy nowego 
trenera — oświadcza p. Syrzyc- 
ki. — Jest nim Polak węgierskie-

Trójskok

Hoffman
. Nowak 
,16 Sikorski 

13,78 Malinowski 
13,78 Zieniewicz 
13,74 Szmidt 
13,73 Bielecki 
13.69 Sliwak

M.

Rzut młotetm
52,19 Kordas 
51.02 KOZUBEK

Węglarczyk
KOCOT 
SIEKIEL 
MASŁOWSKI

44,66 DEJA
44*06  Sobecki

iełpikowski

Drużyna Piasta z Pawłowa. Stoją od lewej A. Malcherek, J. Pieroń- 
czyk, Bieniek, Kurpanik, Gąsior, Tomik, Grodoń, Włóczka, Wrzosok, 

Kostka, Niedumy

Pchnięcie kulą
Heliasz 

16,02 Gierutto
15.63 Tilgner 
15.37 Praski 
15,08 Siedlecki 
15,06 Fiedoruk 
14,98 ŁOMOWSKI
14.63 PBYWEB

Hoffman K.

Piast
jr Patułoua

go pochodzenia, Franciszek Mi- 
chalovsky, który urodził się na 
Węgrzech i od młodych lat upra­
wiał grę w piłkę nożną na pozy­
cji lewego łącznika w drużynie 
budapeszteńskiego Mavag.

O umiejętnościach trenerskich 
Węgra przekonaliśmy się na tre­
ningu, jaki prowadził w hali z pił 
karzami Burzy. Michalovsky jest

bardzo miłym panem, tylko po 
polsku nie rozumie ani słowa, to 
też towarzyszy mu stale jego dzie 
więcioletnia córeczka, występują- 

..ca w roli tłumacza. Dzięki niej 
'"dowiadujemy się, że ojciec chce 

uczynić z Burzy pierwszą na Dol­
nym Śląsku drużynę grającą sy­
stemem WM.

Skład tegoroczny Burzy będzie 
następujący: w bramce Krzyk, 
który mimo czterdziestki jest je­
szcze w formie, w rezerwie znaj-

- dzie się Kory, w obronie zagrają 
i Badowski i Molencki, w pomocy
- bracia Gorgoniowie i Kornecki, w 
. ataku zaś Zwoliński, Sierzega, 
, Szymański, Janik i Misiak.

Sekcję bokserską trenuje były 
bokser lwowskiej Lechii Holo- 

1 wacż. Doprowadził on klub do 
■ klasy A. a Sroczyńskiego do ty- 
1 tułu mistrża okręgu.

Jerzy Janicki.

KATOWICE. Ubiegła niedziela 
przyniosła w rozgrywkach piłkar­
skich o mistrzostwo śląskiej A kla­
sy niemałą sensację. Była nią po­
rażka leadera grupy I, robotnicze­
go mistrza Polski Naprzodu z Ja­
nowa z drużyną Piasta z Pawłowa.

Mało kto zna drużynę Piasta z 
Pawłowa, mało kto wie coś o niej, 
nawet w kołach śląskiego piłkar- 
stwa; a jednak warto zaintereso­
wać się tym zespołem, ponieważ 
kariera jego jest — jak na nasze 
stosunki — wspani^a. W obec­
nych rozgrywkach klasy A Piast 
bierze udział po raz pierwszy. Za­
nim zakwalifikował się do najlep­
szej klasy piłkarskiej musiał 
przejść przez gęste sito niezliczo­
nej ilości klubów śląskich w róż­
nych gradacjach. A kto zna sto­
sunki piłkarstwa śląskiego, jego 
ustrój organizacyjny i zaciętość 
z jaką kluby walczą o lepsze miej­
sce, ten zrozumie, że skok z kla­
sy C do A i to w ciągu 2 lat nie 
jest spraw*  zbyt łatwą. Piast u- 
czynił to w sposób imponujący. 
Jeszcze w roku 1945 należał do 
klasy C, w następnym roku awan­
sował do klasy B i po roku roz­
grywek zdobył tytuł mistrza i uzy­
skał znowu awans do klasy A, w 
której gra obecnie nie bez wido­
ków znowu na awans do mającej 
powstać ekstraklasy okręgowej.

Paryż (Obsl. wl.». W wyścigach 
samochodowych o puchar miasta Pau

.). Wyścigi kolar- 
Paryż — Orlean 

Francuz Titon w 
rzed Remonct.'

Liga szczypiorniaka

Sposób, w jaki Piast pokonuje 
przeszkody i uzyskuje awanse, go­
dny jest nie tyliko podkreślenia, 
ale postawienia za wzór wszystkim 
klubom w Polsce. Piast nie zna 
tej zasady, że „cel uświęca środ­
ki" lecz przeciwnie, idzie drogą 
wytkniętą w przepisach, nakazach 
itd., starając się jednoczyć dobrą 
grę z pięknym i prawdziwym po­
jęciem sportu. Nic też dziwnego, 
że od dwóch lat drużyna ta wy­
różniana jest przez Śląski OZPN, 
jako jedna z najbardziej „fair" 
grających. Tylko losowanie zade­
cydowało, że dotychczas nie zdo­
był Piast pucharu, ufundowanego 
dla tego rodzaju drużyny, zadowa­
lając się skromnym dyplomem.

Pawłó.w jest maleńką miejsco­
wością, liczącą zaledwie 4.000 mie­
szkańców, jednak na bardziej a- 
trakcyjnych meczach gromadzi na 
boisku, widzów i w liczbie 2.000. 
Posiada 3 drużyny, które rozpo­
rządzają 60 zawodnikami. Założo­
ny został w roku 1928, nie odgry­
wając początkowo żadnej roli. Do­
piero po wojnie rozpoczęła się 
piękna karta Piasta. Walczy — 
niestety — jak większość klubów 
z wielkimi trudnościami finanso­
wymi i jest skazany wyłącznie na 
dochód z biletów wstępu, co oc?y- 
wiśoie nie ' wystarczy. Energia 1 
entuzjazm kilku działaczy, głów­
nie prezesa dyr. Grodonia i kier. 
Miszki jest zasadniczym elemen­
tem powodzenia klubu. Piast liczy 
200 członków, a wszyscy gracze to 
ludzie świata ciężkiej pracy.

7. graczy I-ej drużyny wyróżnić 
należy kapitana zespołu Pyploka 
Edmunda, Niedurnego Alojza i Po­
loka Alfreda, którzy w roku przy­
szłym obchodzić będą 20-lecie U- 
prawiania piłkarstwa. Są to też 
weterani zespołu. Reszta graczy 
I-ej drużyny to piłkarze młodzi w 
wieku od 20 do 25 lat, których dą­
żeniem będzie niewątpliwie utrzy­
manie klubowi jak najlepszej opi­
nii oraz zapewnienie dalszych i 
licznych sukcesów.

Nowoutworzona liga szczypior­
niaka została podzielona na dwie 
grupy:

I PÓŁNOCNA: 1) AZS Warsza­
wa, 2) ŁKS Łódź, 3) Warta Po­
znań, 4) ZZK Leopolia Opole, 5) 
Ostro vi a Ostrów Włkp. 6) Zwy­
cięzca spotk. Zjednoczenie Bydg. 
— AZS Lublin (oznaczony x,).

II POŁUDNIOWA:^) AKS Cho­
rzów. 2) Pogoń Katowice. 3) Chro­
bry’ Groszowce. 4) Kraków I. 5) 
Zwyc. spotk. Tęcza Katowice—Hu­
ta Batory Chorzów (oznacz. x). 6) 
Zwyc. spotk. Kraków II — Leg on 
Częstochowa (oznaczony y).

Zespoły Kraków I i Kraków II 
wyłonione zostaną z eliminacji po-

startuje 25 kwietnia
między Cracovią a AZS Kraków 
(mecz i rewanż — przed 10 kwiet­
nia). Zwycęzca jako Kraków I 
wejdzie od razu do Ligi, pokona­
ni' jako Kraków II walczyć będzie 
jeszcze o prawo wejścia do Ligi z 
Legionem Częst., równocześnie z 
dwoma pozostałymi meczami eli­
minacyjnymi (również mecz i re­
wanż — 10 i 11 kwietnia).

Terminarz spotkań ligowych wy­
gląda następująco: 25. 4. — War­
ta — Ostrovia; Leopolia — ŁKS; 
AZS W-wa — xr, y—AKS; Pogoń 
— Kraków I, Chrobry — x.

— ŁKS; Ostroyia

W-wa, x, — Leopolia; y — Pogoń; 
AKS — Chrobry; Kraków I — 
x. 9. 5. — Leopolia — Warta; Ł K 
S — AZS Warszawa, Ostro- 
via — x,; Kraków I — y; Po­
goń — Chrobry, x — AKS. 23. 5. 
X| — Warta; ŁKS — Ostrovia; AZS 
W-wa — Leopolia; x — y; Pogoń
— AKS; Chrobry — Kraków I. 27. 
5. Warta — AZS W-wa; Ostroyia
— Leopolia; ŁKS — Xi; y — Chro­
bry; AKS — Kraków I; x

Gospodarze wymienieni 
pierwszym miejscu. Mecze 
żowe odbędą się w tym samym 
kładzie w terminach: 30|V, 6/VI, 
13/VI, 20/VI. 27/VI. Finały między 
pierwszymi dwoma zespołami obu 
grup (rrtecz .i rewanż), z zalicze- 

spotkań grupowych drużyn 
samych grup 5, 12, 19, i 26 

września. O spadek z "Ligi (mecz '. 
rewanż) walczyć będą ostatnie dru­
żyny obu grup 5 i 12 września.

lystOK.
11-4950.
vska: warsza 

. Redakcja w Krakowie 
Spółdzielnia Wyd. „Czy

: Stanisław Ziemba - Katowice.W. Szeremeta — Warsza- 
Makowlczka — Zakopane. L. Szumlew 
. Skotnicki - Gdańsk. J. Golebnlak —

Fot. Associated Press.
Wysiłek poszedł na marne. — 
Obrońca „ściąga" piłkę idącą nS 
bramkę, a kto wie czy nie obronił 
niebezpiecznego strzału, który mógł 

znaleźć drogę do bramki.
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